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Za Rsdakoyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

^Jwinistracya, Ekspedycya i Bioro Rodakcyi przy pła­
ca Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
^chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnyck.
Cena ogłoszeń (Inseratów);

¡wiersza drobnego 1 sgr. tó fen. — Reklamy ed
wiersza drobnego 3 sgr. (incł. tłumaczenia). 

Listy
jo redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny hyc 

frankowane. DZ1ENNIKR
Przedpłata kwartalna

wynosi w Peraaniu 2 tał. 15 sbr., w państwie nil 
mieckióm S tal. 1 sbr. 3 fan., w Austryi 6 {guldenów 
we Franoyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr.,Qw Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech 
w Szwojca.Tyi i Belgii 4 tal., w Tnrcyi 28 frN w Ame­

ryce 6 tal. V* 1/« sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjraają 
w monarchii pruskiśj oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących {urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pezn.
I Kękopisma
9 nadsyłane Sedakoyi nie zwracają się i niszczone będ

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech. — W Paryżu Librairie du Luxembourg, Bue da l'ournou No. 16, pułkownik Raczkowski, Rus du Faubourg Poissonnière 83. Havas, Lafitte, Bullier & Comp. Place de la Bourse No. 8. Publicité Uni­
verselle, agence d annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menom, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mo sse, Gr. Friedriohstras»* 60. A. R.te- 
meyer, H. A. 1 b r o c h t JTaubenstrasse 84. International Annoncen-Bxpedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabehl, Friedrichstr. 68. — W Bremie: ÏÜ. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wro­

cławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. ińboralski.

Na miesiąc czerwiec otwieramy oso­
bną prenumeratę, którą obowiązane są przyjmo­
wać wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla za­
miejscowych Î. talara 3 fenygów, dla miejsco­
wych sgr.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

P O Z N AŃ, 27 maja. ( \

Po kilkodniowym wypoczynku zbiera się jutro w 
Wersalu Zgromadzenie narodowe, poczóm przedstawi 
mu się w pełnym komplecie nowy gabinet. Fran­
çais zapewnia przy tój sposobności, że Zgromadzeniu 
odczytaném zostanie bądź to orędzie marszałka Mac- 
Mahona, bądź też ministeryalne oświadczenie odnoszą­
ce się do przyezłój polityki obecnego rządu. Wyja­
śnienie podobne tóm więcój zdaje się być potrzebném, 
ponieważ o polityce nowego gabinetu najrozmaitsze 
obiegają pogłoski. Ag. Havas donosi, że glównćm 
jego zadaniem ma być przygotowanie konstytucyjnych 
wniosków, przyczćm pozostawi do woli Zgromadzeniu, 
czy zastanowić się chce nad postanowieniami, jakie po- 
wziąćby należało na wypadek, gdyby marsz. Mac-Mahon 
zniewolonym byl z tego lub owego powodu ustąpić z 
prezydentury. Dotychczasowa większość Izby wersal- 
skićj okazuje się skłonną do ofiarowania nowemu rzą­
dowi swego poparcia; natomiast lewica domaga się co­
raz otwarcićj rozwiązania Zgromadzenia. Zresztą nie 
otrzymujemy dziś z Francyi żadnych ważniejszych wia­
domości.

Przesilenie włoskiego gabinetu zupełnie już usu­
nięte. Ministerstwo idąc za wolą króla, pozostaje i na­
dal u steru rządowego. Na wczorajszém posiedzeniu 
oświadczyło ono w Izbie deputowanych, że nie przedłoży 
pod obrady żadnego takiego wniosku, któryby nakła­
dał na skarb publiczny nowe ciężary.

Papież ma się znacznie lepiój.
Na polu walki w Hiszpanii zastój zupełny. Mar­

szałek Concha oczekuje w Vittoryi najpieniądze i po­
siłki wojskowe, z czego korzystając karliści niepokoją 
coraz bardziej biskajskie prowincye, Nawarę i Ara- 
gonią, wybierają rekruta i nakładają na mieszkańców 
ciężkie kontrybucye. Przedwczoraj zatrzymali nawet 
pociąg na drodze między Saragosą a Madrytem, dla 
czego wysłano z Madrytu pogoń za nimi.

Car Aleksander bawił wczoraj i przedwczoraj w 
Ems, gdzie przebywa obecnie cesarz niemiecki. W 
czasie przejazdu cara przez Brukselę powitał go w 
tém mieście imieniem prezydenta rzeczypospolitćj fran- 
cuskiój jenerał P a j o 1, dawniejszy pełnomocnik fran­
cuski przy dworze peterburgskim. Dzienniki paryskie 
niewyleczone dotąd, jak się zdaje, z swych sympatyi dla 
północnego mocarstwa, kilka organów bowiem prasy 
stołecznćj, a na ich czele RepubliqueFrançaise 
wylewają łzy gorzkie z powodu, iż car zwiedzając 
Londyn nie raczył zawadzić o Paryż, gdzie byłby się 
niezawodnie spotkał z równie entuzyastycznćm przy­
jęciem jak w stolicy Albionu. Republique Fran­
çaise nie traci jednakże nadziei, że prędzój czy pó- 
źnićj car dobrotliwy zaszczyci swą obecnością Paryż. 
A mówi to dziennik par excellence republikański!!

kronika literacka, naukowa i artystyczna.

(Projektowana wyprawa angielska do bieguna północnego. — 
rian drogi żelaznój przecinającej’ Azyą środkową, przedstawiony 
Przez Leasepa’a. — Szczątki zwierząt zaginionych odkryte w Ka- 

nazas przez profesora Cope.)

Ruch, jaki od lat siedmiu panuje pomiędzy mary­
narzami w celach zbadania stref biegunowych coraz 
więcćj się rozwija i ściślój organizuje. Wyszło już 
jnnóstwo publikacyi świadczących o znaczeniu tych 

adań naukowych, największą atoli zasługę w tym 
Względzie ma bez zaprzeczenia doktor August Peter- 
n>ann w Gota, gdyż on zachęca wszystkich dzielniej- 
8zego ducha ludzi do puszczania się w krainy wiecz- 
ych lodów, on także ogłasza nieustannie w piśmie 

Przez siebie redagowanóm pod tytułem Mittheilun- 
|en, pamiętniki, relacye, raporta mogące mieć jaki- 
°iwiek związek z jeografią i poszukiwaniami stref bie­

gunowych. () w wielki problemat dotarcia do bieguna 
P nocnego nie został jeszcze wprawdzie osiągnięty, 
ecz wiele rzeczy wiodących do tego celu zdołano już 
sunąć lub objaśnić. Hydrografia oceanu lodowatego 
hucznie została wydoskonaloną; fizykę globu ziem- 

> leS° wzbogacono wielu nowemi obserwacyami i fa- 
ami, poprawiono także i uzupełniono kartę odnoszącą 

*ę do tych krańcowych okolic podbiegunowych. Szpic- 
.erg> Nowa Ziemia, Grenlandya od strony wschodnićj 
,ePieJ są już teraz wszystkim znane. Ufając tedy że- 
uznej wytrwałości i śmiałego ducha żeglarzom, którzy 
le zważając na olbrzymie przeszkody i straszliwe nie- 
ezpieczeństwa, gotowi są zawsze puszczać się w po- 
°ze dla dokładniejszego zbadania okolic podbieguno- 
yun, jest nadzieja, że prędzój lub późniój gorące ich 

Pragnienie znalezienia wolnego morza po za sferami 
owatemi pomyślniejszym nareszcie skutkiem uwień-

C2°nóm zostanie.
0 W swoim czasie wspominaliśmy w kronice naszój 

wyprawacb: austryackiój Wey precbta i Payera; ame-

I nad Rumunią wisiało przez chwilę przesilenie 
gabinetowe. Na przedwczorajszćm posiedzeniu Izby 
deputowanych postawiło stronnictwo opozycyjne wnio­
sek o udzielenie gabinetowi wotum nieufności. Wię­
kszość jednakże oświadczyła się przeciw temu 
wnioskowi, w skutek czego gabinet cały pozostanie na­
dal na swćm stanowisku.

UTasze życie i nasze szkoły.
II.

Nie obiecujmy sobie, iżby taką, dobroczyn­
ną służebnicą narodu szkoła u nas wnet stać 
się miała. Co większa, nie taimy sobie nawet, 
że tej porywającej siły życia nie ma u nas o- 
becnie, a ztąd dość bierną będziemy masą dla 
eksperymentów modnej szkoły.

Opanowała nas drzemka, niechęć, niesmak, 
osłabienie i osłupienie, rozstrój a nawet zwąt­
pienie.

Drzemiemy, bośmy się spracowali nad ma­
rzeniami, które się rozpękły i zabryzgały nam 
oczy, jak czynią bańki mydlane dzieciom. Nie­
chęć w nas, bośmy się zawiedli i nie osiągli 
sukcesu, a zmateryalizowani już dziś tylko po 
skutku i sukcesie rzeczy, dążności i siebie ce­
nić umiemy. Niesmak nam, bo rozkołysały w 
nas marzenia, pragnienia słodyczy rozpieściły 
nam podniebienie a rzeczywistość dała żółć i 
gorycz. Osłabliśmy po tern gonieniu za dru­
gimi bez zastanowienia, czy to nasza droga, 
czy bosą nogą można przejść, gdzie inni obuci 
stopy sobie ranią. Osłupieliśmy, bo w nas gro­
mem uderzył niesłychany sukces innych, a my 
tylko z sukcesu sądzić zdolni, tylko to pojąć i 
tein się zachwycać umiejący, co ogromem bry­
ło watości swojej razi, co siłą brutalną imponuje. 
Rozstrój w nas, gdyż na tak wynędzniałych 
spadała przeciwność po przeciwności, a myśmy 
co w nas było ducha, serca, związku z czemś 
wyższem, otuchy z czegoś wznioślejszego, co się 
nie wypala i nie gaśnie pod żelazną pięścią, 
myśmy to wszystko zagrzebali w ziemię, aby 
nam nie przeszkadzało, kiedy pogonimy za gar­
ścią nabytku, przy której nas wyścigli inni. 
Myśmy wszyscy winni — bośmy wszyscy pra­
cowali długie ostatnie lata aż do zakrwawienia 
rąk, aby potłuc lub obrzydzić dawne ideały 
i świętości a popchnąć na drogi nowe, któremi 
się puścili inni!

Przypomnijmy tylko sobie, cośmy to w 
ostatnich latach nanicowali sami siebie i co to 
u nas bywało w modzie!

Młodość — głupstwo, bo się porwała do 
zagorzalstwa i nierozważnego czynu, podczas

rykańskiój Oktawiusza Pavy i kapitana Hall. Oprócz 
tych istnieje jeszcze szwedzka. Nawet Rosyanie gotują 
się także wejść na tę niebezpieczną arenę i wzorem 
innych narodów ubiegać się na oceanie lodowatym o 
ziobycze naukowe; tylko jedni Anglicy, chociaż się 
chlubią ze swojój potęgi maryuarskiój, od czasu nie- 
szczęśliwój wyprawy Franklina obojętnie przypatry­
wali się tym turniejom międzynarodowym pod biegu­
nem północnym, nie biorąc w nich najmniejszego u- 
działu. Teraz dopiero Towarzystwo jeograficzne lon­
dyńskie zdaje się zawstydzone bezczynnością w obec 
prac na tóm polu dokonanych w ostatnich czasach przez 
narody daleko po za Anglikami stojące pod względem 
siły, potęgi i zasobów marynarskich poczyna dawać 
oznaki życia, wygotowawszy projekt nowćj w strefy 
polarne wyprawy. Znakomitsi członkowie marynarki 
królęwskiój a na ich czele kapitan Osborn za pośre­
dnictwem Towarzystwa jeografLznego londyńskiego 
postanowili się odwołać wprost do rządu o wydzielenie 
funduszów na to przedsięwzięcie, gdyż dotąd kapitali­
ści prywatni mało okazują chęci wspomagania zamia­
rów tego rodzaju. Nie ulega wątpliwości, iż duma na­
rodowa Anglików raz podniecona i zawstydzona nieja­
ko znacznój wartości pracami dokonanemi już na mo­
rzach arktycznych przez Austryaków, Niemców, Szwe­
dów i Amerykanów, doprowadzi ich do przygotowania 
wyprawy na wielką skalę. Nie od rzeczy więc będzie 
poznać plan Towarzystwa jeograficznego londyńskiego, 
jaki nie dawno wręczyło ministerstwu Wielkiój Bryta­
nii, gdyż wyprawę tę można już uważać za postano­
wioną.

Wedłng przekonania marynarzy i ludzi uczonych 
ekspedycya, któraby miała za przeznaczenie czynienie 
naukowych poszukiwań na przestrzeni dwóch milionów 
mil kwadratowych pod 80 stopniem szerokości półno­
cnej, musi w końcu doprowadzić do niezmiernie wa­
żnych i stanowczych rezultatów. Jeografia, fizyka, ge­
ologia, historya naturalna, magnetyzm ziemski, antro­
pologia i meteorologia mogą oczekiwać wiele nowych 
objaśnień, sprostowań, tudzież zdobyczy najwyższego 
dla tych umiejętności znaczenia.

W roku 1865 prezydent Towarzystwa jeograficz­
nego londyńskiego, pan Koderyk Murchison przedłożył

gdy starsi spali i ni dla siebie ni dla młodzie­
ży nie mieli rady.

Poezya — herezya, bo ona to zapaliła 
młodzież, którą starsi tak chowali i karmili.

Ideały, piękno — mrzonka, bo to Chle­
ba nie daje, głowy zawraca.

Patryotyzin — choroba, bo o samym 
sobie zapominającym czyni.

Nadzieja — dzieciństwo, litość i miło­
sierdzie nawet miękkością nazwane, religij­
ność podejrzana, a w miejsce tego wszystkiego 
posadzony rozum, rachuba, fakt, siła, sukces, 
fachowość, dorobek, pieniądz, pozytywizm, spe- 
kulacya, gra i — krach, a po nim wstyd, 
bieda, zwiędłe, zeschłe wielkości, wy­
blakłe aureole i marnota w koło.

, Byli ludzie na morzu i wypili wszystką 
wodę, a potem przyszło straszne pragnienie i 
rozchorowali się wszyscy, a w miarę indywi­
dualności choroba rozmaicie się objawiała: je­
dni spali, drudzy szaleli, owi płakali, tamci rwali 
się i upadali.

Ci ludzie to my wszyscy, jeden w drugiego, 
ilu nas jest; woda to nasze poczciwe, tradycyj­
ne, wzniosłe polskie patryotyczne i zbożne za­
sady i uczucia. Nie ma co pić i czem się za­
silać, a jest choroba — a paty a.

Lecz jest jeszcze jedno: mowa i wiara po 
ojcach. Jest skarb narodowej wiedzy i natchnie­
nia w ojczystej mowie spisany, jest w tym skar­
bie klejnotów wiele z tych gwiaździstych koron, 
które geniusze nasze nosiły, nim poszły do gro­
bu, jest i wiele kosztownych wyrobów po na­
szych pracownikach wytrwałych, a w łonie ro­
dzin jest wiara święta, prosta, jak Boże słowo 
i obyczaj naszych przodków, czysta a zapala­
jąca jak ów ogień, w którym kierz gorzał.

Napijmy się i sił nabierzmy, do tradycyj­
nych nawróćmy się źródeł, nasze dzieje, naszych 
wieszczów, posłuchajmy, tam się krzepmy i 
leczmy, a zapluży życie w narodzie, będzie na­
tchnienie, będzie życie narodowe, swoje własne 
i stanie siły do oparcia się złym przeciwno­
ściom.

Wtenczas my staniemy się panami szkoły, 
bo duch narodowy, rozwielmożnione życie w na­
rodzie zawładnie rodzinami, siły iin doda, iż 
tchną w dzieci, co przeciwnościom podoła, co 
braki szkoły zastąpi.

To wszelako ogólne wołanie tylko do wszy­
stkich. Bez rozbudzenia ducha i życia narodo­
wego nic, ale obok tego potrzeba praktycznych 
wskazówek, jak życie to dla szkoły, dla wycho­
wania i wykształcenia w naszem położeniu ro­
bić, takie szkoły wyzyskiwać, a to właśnie na­
stępnie wyjaśnimy.

rządowi projekt badań stref arktycznych, lecz stanowcze 
postanowienie nad nim odłożono do czasu, w którym 
dzięki wyprawom niemieckim i szwedzkim skierowa­
nym wówczas do Szpicbergu, można będzie wybrać 
drogę najlepszą i najstósowniejszą. Siedm lat niepo­
myślnych w tym celu usiłowań wykazało najoczywi- 
ściój i potwierdziło w zupełności dawniejsze zdanie 
doświadczonych żeglarzy, iż nie podobna jest w tym 
kierunku przebić się przez zapory lodowe. Dzisiaj 
wszyscy przyszli do przekonania, iż droga prowa­
dząca przez zatokę Baffina i cieśninę Smitha jest je­
dyną jaka może doprowadzić do pomyślniejszych nau­
kowych rezultatów a przytćm ma jeszcze i tę zaletę, 
iż dla żeglarzy mniój od innych przedstawia niebez­
pieczeństw.

Doświadczenie osiągnięte od 1850 do 1872 roku 
czyli w peryodzie eksploatowanym przez oficerów an­
gielskich, amerykańskich, szwedzkich i niemieckich po 
rozma‘tych okolicach podbiegunowych, okazało, iż że­
gluga na statkach parowych, przy odpowiednićj facho- 
wćj znajomości rzeczy i pod kierunkiem przewodni­
ków inteligentnych nie przedstawia tak nadzwyczaj­
nych niebezpieczeństw i trudności, którychby zwalczyć 
nie można było.

! Od 1865 roku rozmaite wyprawy szwedzkie i nie­
mieckie próbowały dostać się w sfery arktyczne, nie­
znane dotąd, przebijając się przez lody pomiędzy Gren- 
landyą, Spicbsrgiem a Nową Zsmlą; przywódzcy ich 

j nabyli przekonania, że drogi te są niepraktyczne wcale. 
A więc potrzeba szukać dróg nowych. Przestrzeń po-

I zostająca do eksploatacyi a nieznana jeszcze wynosi 
przeszło milion mil kwadratowych; należy tedy szukać 
naukowych środków do przebiegania miejsc tych 
nieznanych, mając przedewszystkióm na względzie

, bezpieczeństwo życia żeglarzy, biorących udział w eks­
pedycyi. To da się osiągnąć wtedy tylko, gdy weźmie 
się kierunek nadbrzeżny, ponieważ w pobliżu lądów 
dają się tylko uskuteczniać najważniejsze odkrycia.

Istnienie i kierunek prądu atlantyckiego, przepły­
wającego wzdłuż wschodniej strony Grenlandyi, daje 

i do myślenia, iż ląd jej musi się rozciągać na północ 
dalój nierównie, po za granice punktów, aż dotąd eks­
ploatowanych. Szerokość jego w zuanej dotychczas

Wiadomości urzędowe.
Naaozycielowi zwyczajnemu Rochel przy gimnazyum w 

Wejherowie nadany został tytuł nauczyciela wyższego.
---------------- ■nimnmsw —-—

fiorespondencyc Dziennikea Pozn

Peszt, 23 maja. 
(Zamknięoie delegacyi.)

O Po zamianie kilku nuncyi między obu delega- 
cyami nie wielkie różnice w ich uchwałach budżeto­
wych usunięto przez wzajemne ustępstwa i bez roz­
strzygania różnic wspólnem głosowaniem, jednobrzmiący 
budżet wydatków wspólnych na rok 1875 uchwalony 
został ostatecznie w trzecićm czytaniu przez delegacyą 
austryacką na wczorajszćm wieczorńóm posiedzeniu a 
przez węgierską dzisiaj w południe. Po spełnieniu w 
ten sposób zadania delegacyi posiedzenia ich zamknię- 
temi zostały.

Według tego budżetu wydatek na sprawy wspólne 
w 1875 roku to jest na utrzymanie armii i marynarki 
wojennćj, na zarząd zagranicznemi sprawami monarchii 
i wspólnemi finansami wynosić ma w ogóle 107,418,299 
złr. po potrąceniu już własnych dochodów armii. Przeto 
ten budżet wydatków na rok 1875 jest mniejszy o 
3,131,078 złr. od uchwalonego przez przeszłe delegacye 
na r. b. 1874, według którego na wydatki wspólne 
przeznaczono 110,549,377 złr.

Na pokrycie tój sumy 107 miliona złr. potrzebnój 
na wydatki wspólne użytemi być mają najprzód wspólne 
dochody z ceł obrachowane na 15 milionów w 1875 r. 
Resztę potrzebnych pieniędzy, to jest 92,418,299 złr. 
dostarczyć mają skarby austryacki i węgierski w sto­
sunku ustanowionym umową między Węgrami a Au- 
stryą. Mianowicie ma skarb węgierski wypłacić do 
skarbu wspólnego w 1875 r. 2 proc, całćj sumy t. j. 
1,848,365 złr. za Pogranicze wojskowe, które w 1870 
r. oddzielono od krajów austryackich i przyłączono do 
krajów korony węgierskiej; nadto ma zapłacić 30 pr. 
reszty sumy, czyli 27,170,979 złr. razem 29,018,345 
zlr. Skarb austryacki ma wnieść do skarbu wspólnego 
70 pr. reszty sumy, t. j. 63,398,953 złr. — na mocy 
umowy zawartćj w roku 1867 a obowiązującćj do r. 
1877.

Tegoroczne obrady delegacyi postępowały prędzój 
niż w latach ubiegłych, gdyż na ich pełnych publi­
cznych posiedzeniach rozprawy były bardzo krótkie 
względem kilku tylko pozycyi wydatków. Mianowicie 
w delegacyi austryackiój dyskusya krótka toczyła się 
o proponowane przez kilku deputowanych niemieckich 
zmniejszenie sumy żądanój przez ministerstwo wojny 
na żywienie i ubranie armii, lecz sumy tój nie obcięto, 
gdyż jej zmniejszenie obok podniesienia się cen ży­
wności musialoby pociągnąć za sobą redukcyą szczu­
płego ju? stanu pokojowego armii. Prócz tego toczyła 
się rozprawa o zamieszczenie w budżecie niewielkiój 
kwoty 200,000 złr. na dalszą w p. r. budowę obozu 
oszańcowanego pod Przemyślem; lecz pomimo opozy- 
cyi deputowanych polskich sumę tę wykreślono; je­
dnak tak rząd jak i delegaoya węgierska zastrzegły, że 
budowa tych umocnień nie będzie bynajmniój zanie­
chaną a ministeryum wspólne ma przedłożyć przyszłym 
delegacyom projekt szybszego wzniesienia tych fortyfi- 
kacyi a nawet w r. p. budowa ich nie będzie wstrzy­
maną, gdyż rządowi pozostanie przy końcu rb. kwota

stronie północaój wynosi przeszło 600 mil, tam właści­
wie muszą się kierować wszystkie usiłowania nowych 
ekspedycyi polarnych.

W takim razie wyprawa powinna się składać z 
dwóch statków śrubowych średniój wielkości, z których 
jeden zostałby na stacyi przy wejściu do cieśniny Smi­
tha, — podczas gdy drugi posuwałby się o ile mo­
żności daleko na północ, — zachowując stałą ko- 
munikacyą z pierwszym. Z najskrajniejszego pun­
ktu, do któregoby się dostała wyprawa, w początkach 
wiosny możaaby czynić w rozmaite strony wycieczki na 
saniach dla dokładniejszego zbadania nieznanych prze­
strzeni. Korzyść pośrednia z tak obmyślanego planu 
byłaby głownie ta, iż oprócz odkrycia długiój linii 
nadbrzeżnój lądowój statek eksploatujący w każdój chwili 
mógłby otrzymać w razie niebezpieczeństwa pomoc od 
stojącego na stacyi przy cieśninie Smitha albo się co­
fnąć w potrzebie aż do zakładów duńskich na Gren­
landyi, jak to już w poprzednich wyprawach skute­
cznie czyniono.

Co się zaś tyczy korzyści bezpośrednich, najprzód 
odkrytoby najpewnićj północ, stronę Grenlandyi, co dla u- 
miejętności fizycznych a mianowicie ze względu na dokła­
dne określenie jój konturu byłoby zdobyczą niezmiernój 
wagi, a przy tóm możeby natrafiono przecie na owe la­
sy, o których istnieniu pod biegunem północnym wielu 
uczonych nie wątpi, wbrew dawniejszym teoryom o 
geologii i temperaturze, w jakich nasza ziemia miała się 
znajdować w epoce trzeeiorzędowój.

Takim jest plan nowój angielskiój na ocean lodo­
waty wyprawy przez .Towarzystwo jeograficzne londyń­
skie wypracowany. Świat naukowy z niecierpliwością 
oczekuje ostatecznćj decyzyi w tym względzie rządu, bo 
licząc na energią i wytrwałość angielskich marynarzy, 
znakomitych owoców dla umiejętności w ogóle spodzie­
wać się po niój nal-ży.

Drugim także faktem mogącym mieć z czasem 
niesłychaną doniosł ść i znaczenie dla Europy, którym 
wiele umysłów żywo się zajmuje, jest projekt wielkiój 
środkowo-azyatyckiój kolei żelaznój, mającój połączyć 
Europę z najodleglejszemi krańcami Wschodu. — 
Twórca kanału Suezkiego, sławny inżynier Le. seps 
przedstawił właśnie Towarzystwu jeograficzneinu pa-



2
około 400,000 zr. z miliona zr. zawotowanego na te u- 

mocnienia w 1873 r.
Wreszcie na posiedzeniu delegacyi austryackiój 

toczyła się dłuższa nieco dyskusya między delegatami 
Giskrą. Schafferem, Herbstem a ministrem wojny o 
sposób dostarczania armii ubrania i obuwia. W dele­
gacyi węgierskiój, oprócz spraw powyżćj wymienionych 
był także spór o zmniejszenie sumy żądanćj na uzu­
pełnienie zapasu karabinów Werndla i wydatek ten 
zmniejszono rzeczywiście z 2 milionów na lł miliona 
złotych reńskich.

Zresztą obie delegacye przyjmowały bez rozpraw 
prawie wnioski swoich komisyi budżetowych, w któ­
rych jednak żywe i długie trwały dyskusye, szczegól- 
niój nad budżetem ministerstwa wojny, bo jego zmniej­
szeniu opierał się energicznie minister wojny, jenerał 
Kuhn. W ogóle rządowy projekt budżetu, który na 
wydatki wspólne żądał netto 111% miliona zr., zmniej­
szyły delegacye swojemi uchwałami o 4 miliony złr.— 
Cokolwiekbądź prezes ministrów wspólnych hr. An- 
drassy oświadczył w imieniu cesarza na wczorajszem 
ostatnióm posiedzeniu delegacyi austryackiej podzięko­
wanie za jej gotowość do ofiar, pomimo przykrego po­
łożenia finansowego; takież podziękowanie w imieniu 
króla złożył dzisiaj delegacji węgierskiój, oznajmując 
zarazem, iż budżet uchwalony otrzymał już zatwierdze­
nie królewskie, gdyż według regulaminu węgierskiego 
oznajmienie o sankcyi ustawy nastąpić musi na posie­
dzeniu uchwalającego ją ciała ustawodawczego.

Wczoraj obchodzili tu Węgrzy uroczyście 25 ro­
cznicę zdobycia Budy przez wojska węgierskie 22 maja 
1849 r.

(Przy tój sposobności prostujemy pomyłkę w nu­
merze 114 Dziennika w liście z Pesztu, gdzie w 
łamie drugim w wierszu 40 z dołu czytać należy: Zwy­
kle w latach ubiegłych od roku 1867; zamiast: do 
1866 r. Przyp. Red. Dzień. Pozo.)

KRÓLESTWO POLSKIE.
41= Kolój nadwiślańska, która spowodowała chwi­

lowe przesilenie pieniężne na rynku warszawskim, zaj­
muje jeszcze w wysokim stopniu uwagę świata finan­
sowego w Warszawie i Petersburgu. Bankierzy pp. 
Kronenberg i Bloch, — prowadzą dalój zaciętą walkę 
z sobą. — A jakkolwiek szala zwycięztwa pr2eohy- 
chyliła się ku p. Kronenbergowi, daleko jeszcze mu 
do stanowczego zwycięztwa. Wiadomo, że pierwsze 
zebranie akcynaryuszów wyznaczone na dzień 10 maja, 
z powodu niezebrania się ustawą wymaganego kom­
pletu spełzło na niczóm. Wyznaczone więc zostało po­
wtórne zebranie akcyonaryuszów na dzień 24 b. m. i 
odbyło się w Petersburgu, ale nie załatwiło wszystkich 
kwestyi. Kronenberg rozporządza 1005 głosami, Bloch 
2aś 368; zatóm pierwszemu dla możności decydowania 
w niektórych kwestyacb, które tylko i głosami zebranych 
mogą być rozstrzygane, brak 25 głosów. Na zebraniu 
w interesie Kronenberga przemawiali petersburscy ad­
wokaci pp. Potiechin, Gerard i Lichaczew; w interesie 
Błocha Suszczow. Mówcy ci wyprowadzili całą spra­
wę na czystą wodę. Nie mówili bowiem o interesach 
ogółu, o korzyściach kraju lub dobru publicznóm, lecz 
jedynie o interesach jednego i drugiego bankiera. Do 
zarądu wybrani zostali ci, za którymi głosował Kro­
nenberg, a mianowicie oa sam oraz panowie Arcimo- 
wicz, Józef hr. Zamoyski i Rudnicki. Stronnictwo Blo­
cha wstrzymało się od glosowania na członków zarządu. 
Drugi punkt porządku dziennego, to jest polcenie za­
rządowi ułożenia projektu czynności, pozostał nieroz­
strzygniętym, gdyż nie pozyskał i większości głosów, 
jak tego ustawa wymaga.

Znów więc zwolanóm zostanie walne zebranie i 
walka dalej się ciągnąć będzie, bo Bloch na każdym 
kroku starać się będzie stawiać trudności swemu prze­
ciwnikowi Kronenbergowi. Walka ta jednego i dru­
giego kosztuje dość pieniędzy, — straty te o Ibiją się 
naturalnie na budowie kolei nadwiśhńskiój.

NIEMCY.
45= Berlin, 26 maja. Ustawy o banicyi ducho­

wnych i deklaracyi praw majowych ogłoszone już zo­
stały w urzędowym dzienniku. Z dniem ogłoszenia 
wchodzą takowe w życie i pociągną za sobą jak naj­
smutniejsze dla kościoła i duchowieństwa katolickiego 
następstwa. Na kilka dni już wprzódy uradowane 
niemieckie dzienniki z takiego stanu rzeoy podawały

ryskiemu i interesowanym w tym względzie rządom 
plan, mniój więcej osnowy na6łępującój:

„Spójrzmy na kartę projektowanój kolei żelaznój, 
własne są słowa Leeseps’a, a zobaczymy najprzód na Za­
chodzie naszą Europę, centralne ognisko inteligencyi 
świata, poprzerzynaną w najrozmaitszych kierunkach 
siecią dróg żelaznych. Wszystkie one skłaniają się ku 
jednój linii, która począwszy od Lizbony, Madrytu, 
Londynu, Paryża, Brukseli, Rzymu, Berlina, Kopen­
hagi, Wiednie, Pesztu, Konstantynopola, Bukercsztu, 
Odessy, Petersburga, Moskwy kończy się w Orenburgu 
nad Uralem — czyli na granicy RoByi azyatyckiój. —

Z cieśniny Kaletańskiój do Kalkuty rachują go­
towych już kolei żelaznych 8,160 kilometrów; przedział 
do zapełnienia pomiędzy Orenburgiem a Pejchawerem, 
wynosi 3740 kilometrów czyli razem potrzeba 11,700 
kilometrów, aby połączyć zachodnią Europę z najod- 
leglejszemi krańcami Indy i angielskich.

Z tych 3,740 kilom, do zrobienia, 2,500 przypada 
na terytoryum rosyjskie z Orenburga do Samaikandy, 
a 1200 z Samarkandy do Pejchawery.

Począwszy od Orenburga mamy do przebycia kraj, 
pod względem topograficznym dokładnie już wystudyo- 
wany przez główny sztab armii rosyjskiój i przybywa­
my do znacznego miasta Taszkentu, leżącego nad rzeką 
Sir-Daria, w południowo wschodniój stronie morza A- 
ralskiego. Dawniej to miasto posiadało zaledwie od 50 
do 60 tysięcy mieszkańców, obecnie liczba ich wzrosła 
do 150 tysięcy. Jest ono otoczone prześlicznemi ogro­
dami, bujnemi pastwiskami skrapianemi nieustannie 
obfitą siecią wód bieżących, a lato trwa tam prawie 
przez rok cały. Na przestrzeni wiodącój do Samar­
kandy, spotyka się mnóstwo pomniejszych ogródków, 
w Samarkandzie zaś Aleksander W'¡elki założył nie­
gdyś główną swoją kwaterę, gdzie rozdzieliwszy 120 
tysięczną armią na trzy oddziały, udał się na podbój 
lndyi. Późniój, jak wiadomo, Tamerlan stale w niój 
przebywał, czyniąc ją stolicą swojego ogromnego pań-
stwa.

Pomiędzy Sumarkandą a Pejchawerem pozostaje 
przestrzeń kraju nieznana prawie, zanim cię dostanie 
do dawnego Kaukazu Indyjskiego, czyli teraźniejszego 
Hindu-Kuscb, zachodniego łańcucha gór Himalajskich.

za wiarogodną wiadomość, że na zawiadowcę arcy- 
biskupstwa poznańskiego mianowany będzie radzca 
rejencyjny poznański Raffel. Radzca ten obejmie prze­
to prawdopodobnie niebawem swe urzędowanie. — 
Biskup paderbornski Konrad Martin zajmie niezadługo 

> celę więzienną aNationalZtg. wzywa wręcz rząd, 
aby nie ociągał się z uwięzieniem biskupa, który naj- 
więcój przyczynił się do ogłoszenia dogmatu nie­
omylności.

Stronnictwo centrum i w ogóle cała katolicka lu­
dność Niemiec poniosła w tych dniach wielką stratę 

Î przez śmierć deputowanego Hermana Maili n- 
; ckrodta, jednego z najznakomitszych mówców sej­

mu i głównego przywódzcy frakcyi katolickiój. G er- 
5 m a n i a w krótkich ale pełnych znaczenia słowach 

wykazując doniosłość tój straty powiada: „Straciliśmy 
i brata, ojca, najszlachetniejszego z ludzi.“ Zmarły Her- 
j mann Malinckiodt miał zaledwie lat 53 i długo mógł 
i jeszcze pracować dla dobra zasad i przekonań, którym 

całe życie poświęcił, a których bronił z taką potęgą 
słow’a, w jakiój mu sprostać nie mogli najznakomitsi 
nawet i najzaciętsi jego przeciw-nicy.

Z zdrowiem ks. Bismarcka nie musi być jeszcze 
zupełnie dobrze, jakby to wmówić chciały berlińskie 
dzienniki. Ks. Bismarck miał, jak wiadomo, wryjechać 
już przeszło od tygodnia do Varzinu, a dotąd pozostaje 
w Berlinie. Widoczna, że kanclerz niemiecki nie czuje 
się jeszcze na siłach, aby dłuższą przedsięwziąć po­
dróż.

Prasa berlińska czcza i pusta jak rzadko, peryod 
ogórkowy, tak nie pożądany dla dziennikarzy, zbyt 

i wcześnie daje się we znaki. Sprawy Niemiec w ogóle 
a Prus po szczególe, prócz jednej walki kościelno-poli- 
tycznćj z całemi jćj groźnemi następstwami, nie budzą 
chwilowo najmniejszego interesu. To tóż wszystkie 
berlińskie dzienniki zwrócone przeważnie na Francyą 
i Włochy, gdzie przesilenia gabinetowe co tylko za­
kończone zostały.

F R A N C Y A.
45= Paryż, 24 maja. Cała prasa zajęta chwilowo 

nowym gabinetem, któremu długie poświęca artykuły. 
Organ ks. Broglie Français, mszcząc się za to co 
zaszło na eksprezydencie Thiersie i prawicy, powiada, 
że w obec intryg p. Thiersa i występowania najskraj­
niejszej prawicy, inny punkt wyjścia był niemożebnym. 
Journal de Paris, organ książąt orleańskich zaś, 
którego wszystkie nadzieje rozbił na nowo dzień 16 
maja, spogląda z pewnćm lekceważeniem na nowych 
ministrów i oświadcza, że jeżeli mądrze sobie postąpią 
to im się uda może pozyskać większość dla nowego 
programu. W takim zaś razie oddadzą wielką przy­
sługę krajowi a imiona ich zaszczytnie zapisze histo- 
rya. Presse występująca z taką stanowczością za 
septennatem a zasługująca o tyle na szczególniejszą 
uwagę, że protektor jej ks. Decazes pozostał wgabine- ) 
cie, nazywa nowe ministerstwo un ministère non ! 
de solution, mais de non dissolution, de I 
suspension de dissolution. O gabinecie nie 
będącym za rozwiązaniem Izby, powiada tak dalój 
Presse: „Gabinet pozwoli Zgromadzeniu narodowe­
mu i stronnictwom zastanowić się nad ewentualnością 
rozwiązania Izby. Skoro zaś wszelkie kombinacye roz­
biły się, nie można pr-y puścić, aby gabinet chwycił 
się zbyt hazardownćj polityki. Nowy gabinet nie jest 
ani wojującym, ani gabinetem lewicy. Jest to gabinet, 
któiy powstając położył koniec przesileniu, któreby 
było doprowadziło do rozwiązania Zgromadzenia naro­
dowego. Jebt to pierwszą zasługą nowego minister­
stwa w oczach stronnictwa zachowawczego. Tym zaś, 
którzy pytają, jak w obec tylu i tak powaśnionych z 
sobą frakcyi może ostać się gabinet, odpowiedzieć mo­
że: „Nie pytajcie o to jak żyć będę, sle podziwiajcie 
raczej cud mego powstania. Gdyby cie było mi się 
udało ujrzeć światła dziennego, musitlibyście byli zni­
knąć. Z tego już samego powodu winniście mi wdzię­
czność.“ Długie przesilenie w jakiem pozostawaliśmy, ' 
zapewni może byt tym, którym zawdzięczamy wyjście 
z przesilenia. Przyznajemy, że n'e jest to rzeczą zbyt ; 
pewną, bo we Francyi zapomina się zbyt szybko nie- i 
bezpieczeństw, skoro takowe już nie grożą. Bidź co * 1 * * * * * * 
bądź, nowy gabinet da czas stronnictwom do namysłu 1 
i porozumienia się. Nowe ministerstwo będzie gabine- ' 
tem pokoju. Nowi ministrowie uczynią to co będą ' 
mogli, ale nie to, co będą chcieli a na usprawiedliwię- j 
nie swe powiedzą: „Rozpoczęliśmy żywot w czasie, w ' 
którym to innym gabinetom nie było możebnóm, a 
przedłużając życie Zgromadzeniu narodowemu, pozwo­
liliśmy mu zatrzymać się u brzegu przepaści.“ Soir 
należący również do półurzędowych organów wyraża

Wiemy przecie, iż tam się znajdują ogniska populacyi 
dosyć licznych i miasta a pomiędzy niemi Bławny 
Balkt, o którym historycy powiadają, iż był nadawniej- 
szym na świecie grodem, zwanym Oum-Belet (matką 
miast). W Hindu-Kusch, istnieje trzy lub cztery drogi 
karawanowe wiodące na zachód i południe miasta 
i rzeki Kaboul, wpadającój do Indusu poniżój Pejcha- 
weru...

Całe to przedsięwzięcie — powiada dalój Lesseps 
— uważam za nierównie łatwiejsze aniżeli przekopanie 
kanału Suezkiego, gdzie potrzeba było wynajdywać do 
roboty instrumentu nie istniejące wcale, gdy tymcza­
sem ułożenie szyn żelaznych na płaskiój powięszój części 
przestrzeni 3,750 kilometrów w środkowój Ązyi nie 
przedstawia zgoła żadnych nadzwyczajnych trudności, 
którychby bez wielkiego wysilenia pokonać się nie 
udało.

Podług naszego wyrachowania pierwsze pomiary 
dadzą się uskutecznić w rok jeden; dwa lata mogą być 
poświęcone na zorganizowanie robót i przygotowania 
odpowiednich materyalów, a w sześć lat kolej może by ć 
skończoną i oddaną na użytek publiczny.“

W powyższym projekcie mającym na celu po­
łączenie Rosyi azyatyckiój z posiadłościami angiel- 
skiemi w Indyach przedewszystkiótn miał Lesseps na 
uwadze dobro cywilizacyi i ludzkości; lecz kwestya czy 
Anglicy mają ją tak dalece na sercu i czy ze swojój 
strony nie będą stawiali trudności co do jego wykonania. 
Wiadomo, jak niechętnie patrzyli na prace tego sła­
wnego francuzkiego inżyniera w przekopywaniu kanału 

; Suezkiego. Egoizm Anglików, ich nieustanna obawa
i o posiadanie lndyi wschodnich w obec postępów do-
' konywartych systematycznie przez Rosyan w Azyi środ-
’ kowój mogą się stać dla projektu Lessepsa zaporami
. niedającemi się pokonać.

Ściśle mówiąc, sam właściwie projekt nie jest jego 
pomysłem, lecz raczej inżyniera Cotard’a, znanego nam

i z Warszawy, gdyż przed dziesięciu laty on kierował
• pacami nad postawieniem kratowego mostu na Wiśle
; łączącego Warszawę z Pragą. Cotard ceniąc wytrwa­

łość i energią Lesseps’a okazywaną w sprawie prze­
kopu Suezaiego, gdyż sam także brał w niój czynny 
udział, powierzył mu myśl swoję, a ten niezwłocznie

• się mniój bojaźliwie, ale tak samo naiwnie: „Nowy
* gabinet, powiada Soir, na chwilę przynajmniój usu­

nie kwestyą praw konstytucyjnych i nie będzie już 
więcój mowy o siedmioletniój polityce albo nieosobi- 
stym sep ten nacie. Najlepszym środkiem uniknięcia 
klęsk jest unikanie samój bitwy. Gabinet d’af­
faires zajmie się prawem gminnćm, armią, skarbem 
i administracyą. Nie postawi przecież żadnych dra­
żliwych kwestyi i usunie na bok kompromitujące 
obrady.“

W tym duchu przemawiają półurzędowe organa. 
Prasa legitymistyczna zaś zachowu e się dotąd wycze­
kująco. Chce ona odczekać dalszych kroków nowego 
ministerstwa. Union, monitor frohsdorfski, nie po­
wiada nic na razie i zwraca tylko uwagę na oświad­
czenie deputowanego Lu ien Brun i Kerdrela w obec 
marszałka Mac Mahona co do septennatu. Union 
chce przez to zaznaczyć jedność całćj prawicy. Co się 
tyczy samego gabinetu, przyszłość najlepićj okaże, czy 
jego polityka odpowie stanowisku prawicy. Republi­
kańskie dzienniki piszą bardzo umiarkowanie. Répu­
blique Française powiada, że prawe centrum 
i prawica z góry powinny były wiedzieć, że Mac Ma- 
hou na seryo rozumie swą władzę. Organ p. Gam- 
betty zadowolonym jest z prezydenta i powiada, że ta­
kowy zastósuje się do życzeń kraju żądającego rzeczy- 
pospolitéj. Bien Public kończy artykuł swój sło­
wy: „Czekać! Czekać! aby zaradzić złemu, skoro 
potrzeba się okaże.“ Wręcz przeciw nowemu gabine­
towi występuią tylko dwa dzienniki, zachowawczo re­
publikański Temps i klerykalny Univers.

Co do ostatecznego ukonstytuowania ministerstwa 
zapisać należy, że na ostatniej naradzie jaką ks. Au­
diffret Pasquier, Buffet, Goulard, ks. Decazes i kilku 
innych deputowanych odbyło z Mac-Mahouem, oświad­
czył ks. Audiffret Pasquier Mac-Mahonowi, że skoro 
reprezentanci prawicy nie życzą sobie tak zwanego se­
ptennat impersonnel, należy rzucić ich i za­
stąpić członkami lewego i prawego centrum. Mac- 
Mahon odrzucił wniosek ten stanowczo, oświadczając, 
że wiernym pozostanie zachowawczym frakcyom, z któ­
rymi pakt zawarł w listopadzie. Na taką odpowiedź 
Mac-Mahona nie pozostało ks. Audiffret Pasquier i p. 
Goulard nic innego, jak zrzec się dalszój pracy nad 
złożeniem gabinetu. Marszałek Mac Mahon postąpił 
sobie w końcu zupełnie po wojskowemu i kazał po 
wiedzieć p. Grivart i Caillaux, że nazwiska ich każę 
wydrukować w urzędowym dzienniku i że późnićj sko­
ro zechcą mogą się podać do dymisyi.

HISZPANIA.
45= Madryt, 23 maja. Z Santander pisze spe- 

cyaluy korespondent Kölnische Zeitung pod dn. 
19 maja. „Urocze miasta portowe Santander jest dziś 
główną kwaterą wszystkich zagranicznych koresponden­
tów wojennych. Milczenie marszałka Conchy nie do­
zwala jednak oznaczyć dokładnie ni kierunku, ni miej­
sca przyszłych operacyi wojskowych. Powody oddzia­
ływające niekorzystnie na operacye Conchy, zdają się 
wielorakiej być natury, a pr.-.wie niemoźebną jest rze­
czą śledzić owe nitki, jakie gubią się w tój przędzy, 
będącój aglomeratem przypadkowych, wojennych, stra­
tegicznych i politycznych względów.

„Jeśli Martinez Campos nie szedł ślad w ślad za 
stojącemi pod Valmast dą oddziałami karlistowskie- 
rui, a Concha zntrzymał się na czele 20,000 ludzi aż 
do 12 maja w Bilbao, toć wytłumaczyć sobie to nale­
ży brakiem amunicyi i pustkami w kasie wojennej. — 
Concha rozporządzał w chwili wkroczenia do Bilbao 
zaledwie 100 frankami. Trudniej zrozumieć, dla czego 
jen. Concha wykomenderował całą masę wojska na Por- 
tugaletę a ztąd ku Valmas'da, Villasauta i Medina de 
Pomar, gdzie zdążyła 17 bm. Świat cały domyśla się 
przynajmniej, że z Bilbao zamyśla Concha uskutecznić 
silny atak ku Durango. Okoliczność, że w tój chwili 
przebywa wraz z dwoma korpusami, z których jeden 
zostaje pod dowództwem jen. Echague, drugi zaś jen. 
Setoni, w Miranda, a rząd chce sformować 40 nowych 
batalionów milicyi krajowój (milizia nationale fortata) 
zdaje się za tóm przemawiać, że zamierza z całą uderzyć 
forsą na skoncentrowanych na południowo wschodniej 
stronie od Bilbao i zapuszczających swe, zagony aż pod bra­
my Bilbao i doliny Nervion karlistów. Ci ostatni nie 
mają widocznie ochoty zmierzyć się jeszcze raz w o- 
twarióm polu z wojskiem republikańskióm; owszem 
główne ich sił zbrojne pod dowództwem Dorregary 
cofnęły się do Navarry, podczas gdy don Karlos wraz 
z Lizaragą i duchownym swym doradzcą biskupem Ur- 
gel dotychczas stoi w Durago. Ellio podobno zwąt­
piwszy o powodzeniu sprawy swego pana, chce zanie-

porozumiawszy się z jenerałom Ignatiewem ambasado­
rem rosyjskim w Konstantynopolu, tudzież z innymi 
wpływowymi na sprawy europejskie ludźmi, podjął się 
plan ten do skutku doprowad ić.

Jeżeli Rosya zgodzi się na jego wykonanie (a po­
dobno się już w zasadzie zgodziła), w takim razie w 
ciągu najkrótszych nawet wakacyi będzie można odbyć 

i podróż na około świata za cenę trzech lub czterech ty­
sięcy franków. Dzisiaj dla wykonania podobnój po­
dróży potrzeba najinniój trzech miesięcy czasu i prze­
szło 10 tysięcy franków. Najważniejszą jednak stronę 
przedsęwzięcia stanowić będzie ogromny przewrót w 
p litycznych, ekonomicznych i handlowych stósunkach, 
całego świata azyatyckiego; cywilizacya europejska 
szybkością pary do najodleglejszych krańców Wschodu 
roznoszona, muei z czasem zbawienne pod każdym

; względem dla ludzkości przynieść owoce.
Bardzo ciekawe szczegóły odnoszące się do umie­

jętności geologicznej dochodzą nas z zachodnich oko­
lic Stanów Zjednoczonych. Jest rzeczą dowiedzioną, 

■ iż na szerokich płaszczyznach pomiędzy rzeką Mississi- 
pi a górami skalistemi istniała kiedyś znaczna liczba 
wielkich jezior i że pod wpływeui klimatu tropikowego 
obok bu nój roślinności żyło fana mnóstwo zwierząt, 
dzisiaj zaginionych zupełnie. Profeser Hayden, ogłosił 
w końcu stycznia b. r. rozprawę o szczątkach zwie­
rzęcych odkrytych w Kanazas i Wyomingii w ciągu 
letnich miesięcy 1873 roku przez profesora Cope. Ten 
ostatni czyniąc geologiczne poszukiwania, natrafił na 
dziwne w samój istocie cmentarzyska, pełne kości za­
ginionych zwierząt, których liczbę rodzajów podaje do 
stu; wiele z nich podobnemi są do tych, jakie nad brze­
gami rzek White i Niobrara wykopano, niektóre znów 
różnią się w wielu względach, a 70 przynajmniej ga­
tunków, jest dla umiejętności zoologicznej zupełnie oie 
znanych. W rzędzie tych są zwierzęta rozmaitych 
kształtów, począwszy od wielkości kreta aż do słonia; 
tylko 16 gatunków należy do familii czołgających się 
płazów. Mnóstwo zwierząt ssących spokrewnionych jest 
z kretami, a kształty ich chociaż małe, są tak pięknój 
formy, iż nie można na nie patrzyć bez polziwienia. 
Z rzędu gryzących znaleziono wiele szczątków nale­
żących do ośmnastu przynajmniej gatunków, lecz wię-

chać gry niebezpiecznój, sam ‘pretendent jednakże n, 
pozwala sobie o tóm mówić. Owe 40 milionów, jaki* 
spodziewał się znaleźć w Bilbao, wymknęły mu 
wyssany atoli i, o ile mówią, zdemoralizowany kraj, no’ 
wemi zapewne obłożony będzie kontrybucyami.“

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Rzym, 26 maja. W komisyi obradującój na(| 
wnioskiem co do zawarcia konwencyi z południowo, 
rzymskiemi kolejami glosowało 4 członków za, 5 prz^ 
ciw wnioskowi.

Niektóre dzienniki odzywają się, że wielce prawdo, 
podobnóm jest, iż Izba deputowanych zostanie rozwia. 
zaną.

Madryt, 26 maja. Marszałek Serrano przy!, 
mował dziś reprezentanta rzeczypospolitój meksykaii. 
skiój.

Barcelona, 26 maja. Ks. Alfons bourboóskj 
i małżonka don Karlosa przebywają obecnie w Salso, 
na, celem zorganizowania tutaj eskorty wojskowój rna. 
jącój im towarzyszyć do Maes*razgo. — Jeneral-kapi. 
tan Katalonii zażądał od rządu posiłków, najmntó 
40 tysiące ludzi, grożąc, że w razie odmownym poda się 
do dymisyi.

Rzym, 26 maja. Komisya senatu obradująca nad 
wnioskiem do ustawy o rozszerzeniu planu mającego 
na celu obronę państwa, zaproponowała odroczenie a. 
stawy a to z powodu, iż Izba deputowanych nie przy, 
jęła wszystkich wniosków finansowych zmierzająch do 
pokrycia istniejącego niedoboru.

Rzym, 26 maja. Ojciec św. ma się lepiój. Wczo­
raj nie miał napadu febry i mógł na kilka godzin 0- 
puścić komnatę. Lekarze radzą Papieżowi, aby wy, 
strzegał się w nadchodzącój porze letniej udzielania li- 
cznych posłuchań.

Paryż, 26 maja. Gaulois dowodził w wczo. 
rajszym artykule, że Bonapartyści uważają usunięci) 
cesarstwa za żadne i niebyłe. Skutkiem tego otrzymał 
ostrzeżenie, w którem powiedziano, że rząd nie ścierpi! 
artykułów dziennikarskich zmierzających do ukróceni) 
uchwał powziętych przez Zgr. narodowe.

Wystawa
rólnicza i przemysłowa

w Toruniu.

Plac wystawy przybrał od zeszłej niedzieli, t. ¡, 
dnia 17 b. m., tak pisze Gazeta Toruńs k a, wcale 
inne już wejrzenie. W niedzielę dość pusto jeszcze na 
nim było, prócz kilku baryer, prócz tu i owdzie ru­
sztowania, prócz słupków poutykanych w ziemię a sta­
nowiących rysunek nie zrozumiały, nie znajdowało oko 
niczego, na czemby z przyjemnością spocząć mogłoJ 
Dziś już inaczó-. Z iraz na wstępie uderzają dwa wiel­
kie owale na skopanój i zrównanój ziemi, zakreślone 
chwilowo wązkim paskiem darniny, po dwóch stronach 
szerokiój ścieżki, która dziś także jeszcze czarna, nie 
nawieziona żwirem. Te owale z darniny, poerątek to 
dzieła ogrodnika, który tu ma zaimprowizować rozko­
szny ogródek. Na końcu ścieżki dzielącój dwie części 
przyszłego ogródka, również darniną wyłożone półkole 
które to samo co i owale ma przeznaczenie; a za pół­
kolem stanie orkiestra,, około którój zbudowania już 
pracować zaczynają. Ścieżka prowadząca od wejścia 
głównego do orkiestry idzie nieco ukośnie, tak że or­
kiestra znajdować się będzie wprost naprzeciw trybuny) 
która stanie tuż obok wejścia po lewój ręce, a raczój 
w’ części już stanęła, bo dziś albo jutro w główni 
rzeczy będzie wykończona, tak że tylko potrzeba ją je 
szcze ozdobić. Trybuna przeznaczona naturalnie dli 
publiczności, która prócz wstępnego zechce wykupii 
osobny jeszcze bilet; a rozumie się samo przez się, żf 
głównie dla płci nadobnój urządzono tę wygodę. Prze­
dnia tylko część trybuny, wystająca przed frontem » 
kształcie kwadratu przeznaczona dla komitetu wystawj 
i dla prasy.

Nie lękajcie się jednak piękne czytelniczki, łf 
przeciwległa trybunie orkiestra mogłaby was pozbawi! 
widoku na całokształt wystawy machin rolniczych, któ­
rój przeznaczono miejsce w części placu po za orj

ksza ich część jest wielkości zwyczajnych myszy do­
mowych. Niektóre można uważać za poprzedników 
naszych królików, wiewiórek, a także i myszek. Z ga­
tunków czworonożnych, z rozczypauemi kopytami, zna­
lazł Cope wiele egzemplarzy; jedne z nich przypomi 
nają budową ciała przejście od jeleuia do wieprza, tylko 
że nie mają rogów i nie są większemi od owcy, 
owój także geologicznej epoce żyły tnm zwierzęta 
rodzają koni, po których mnóstwo kości i zębów po 
zostało. W Kolorado, natrafia się często na szczęt» 
nosorożców, Cope znalazł ich aż siedm rozmaitych gfll 
tunków; po jednym z nich pozostała czaszka z zębami 
doskonale zachowana. Lecz godnych uwagi monetroi 
przeszłości uczony ten odkrył egze nplarze opatrzoni 
rogami, które sądząc po kształtach, są spokrewnione^ 
z nosorożcami, atoli dochodzą czasami do wielkości 
niów. Te ostatnie mają zazwyczaj wysokie nogiJeC 
krótkie stopy i po dwa wystające rogi na rozmaity' 
częściach głowy. Jeden z tych największych gatunkó* 
opatrzony jest w potężny róg wystający nad oczaW1 
drugi miał takowe po obudwóch stronach nosa docW 
dzące do długości stopy; trzeci większe jeszcze na 8» 
mym nosie; czwarty zaś tak wielki jak słońj miał «tę 
roko rozwinięte szczęki i spłaszczone rogi, wresZd 
rogi piątego trójgraniaste, w tył były zakrzywione 

Zwierzęta mięsożerne nieu chodziły w owe cza’ 
za żadną osobliwość; pomiędzy czternastu gatunkai» 
odnalezionemi przez Copego, są podobne do tygrys®’ 
kotów i psów wielkości czarnych niedźwiedzi; uiekte 
rodzaje kotów opatrzone są w kły psie; u jedne/0 
nich nieznanego dotąd, kształtu pantery, szczęki p°81 
dają formę podobną do szczęk rekina. Wiele ta 
szczątków jaszczurek, szyldkretów itp. zwierząt o° . 
pano w tych niezmiernie starożytnych cmentarzy«»9'-cl

obeei 
tetProfesor Cope, czyniąc nad niemi naukowe

wacye, przychodzi do wniosków zgadzających się 1 
ryą ewolucyi Darwina i mniema, iż kwestyą ludzki g 
pochodzenia i przeobrażania rozstrzygnąć można WSP 
rając się naukowerni poglądami na owe zwierzęce
zostałości; są one niby podobne do gitunków
na świecie żyjących w budowie swojój organicznej’ 
przecie w szczegółach różnią się znacznemi odm'9'1

i -----------oBaaw
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kiestr% położonej. Z trybuny bowiem, wyższćj od or­
kiestry, będzie można popuścić wodze ciekawym oczkom 
ż do samego z drugićj stiony parkanu, a nawet, kto 

ulice, dalój jeszcze na zieleniące się drzewa i pola, które 
ze wszech stron otaczają plac wystawy i stanowią wi- 

dość piękny i urozmaicony. Radzimy tylko zao­
patrzyć się w lornetki, bo już sam plac wystawy, jak
jawniój wspomnieliśmy, jest dość obszerny.

Baryery dla koni i rogacizny po obu stronach 
przyszłego ogródka — rozumie się, że w przyzwoitóm 
oddaleniu —• po największój części już pokończone. 
Jylko, że szare jeszcze, zbyt surowe, aby tak miały 
pozostać jak są. Nie wiemy, czy szanowny komitet 

jakie upiększające zamiary co do tych stanowisk 
dla rżących i ryczących czworonogów; w każdym ra- 
zje przecież pozwolitny sobie udzielić mu radę, aby 
kazał baryery pobielić wapnem, na którćm to tle nu­
mery okazów wyraźniej tćż odbijać się będą.

Owczarnia j okryta dachem, ciągnąca się długim 
4 nieprzerwanym pasem około 50 przegródek w kształ­
cie zbliżonym do łuku pod samym parkanem, het w 
tyle po lewój stronie trybuny, wykończona już prawie 
zupełnie; wczoraj przynajmniej bardzo mało brakowało 
do wykończenia. Na przeciwleglój stronie, na prawo 
od wejścia a niedaleko rogu, budują krytą stajnią dla 
ogierów. W budynku, który pomieści wystawę prze­
mysłową także się już krzątają ; dziś mieli rozpocząć 
robotę około powiększenia okien.

W ogóle ruchu rzemieślniczego na placu wysta­
wy dużo; tu kopią, grabią, sieją i sadzą, tam wznoszą 
rusztowania, ówdzie deski przyrzynają i przybijają; — 
łoskotu i komendy ciesielskiej że aż uszy bolą; aje za 
to wszystko rośnie jak na drożdżach; słowem nie ma 
obawy, iżby wszystko na czas nie miało być wykoń­
czone, tak źe z chwilą otwarcia wystawy nawet blizey 
sąsiedzi Torunia dziwią się, że z placu tak odrażająco 
niemal pustego zrobiło się w krótkim czasie miejsce 
przyjemnego pobytu, że już nie powiemy więcój, bo 
na nasze stosunki wystawa toruńską taka, jaka będzie, 
wiele już będzie znaczyła.

Przeniósłszy się myślą tak zupełnie na plac wy­
stawy, bylibyśmy niemal zapomnieli donieść, że, jeśli 
dobrze jesteśmy poinformowani, zwiedzający wystawę 
będą mogli urozmaicić sobie wrażenia wzroku i słu­
chu, przenosząc się z placu wystawy do teatru miej­
skiego. Powiadano nam bowiem, że na czas wystawy 
zjeżdża do Torunia polska trupa dramatyczna

się na wiec ten rektorowie Hielscher i Hecht i nauczyciele szkoły ścić, aby dzieło tak wielkiego użytku nie zostało z ozasem zbio

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 27 maja. Journal Officiel 
ogłasza dekret odnoszący się do rozwiązania 
marsylskiej rady municypalnej.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, dnia 27 maja.

— * W dniu wczorajszym minęło dwadzieścia pięć lat, 
jak pobłogosławionym został związek małżeński pomiędzy p. 
prof. dr. Mottym a p. Waleryą Bukowiecką. Z powodu tego 
odbyła się w kaplicy domu miłosierdzia pod opieką św. Józefa
ł»/4 ... .mi n/ł nhl tir .1 ■> fizzTni-1 11 llŚÓ. ( łttrAITlft llll IldllO- i

Giełda poznnnska, 27 maja, 
żyto: cena wypowiedzialna 62|, na wiosnę —, na maj

624, maj-czerwiec 62|, czerwiec-lipiec 62|, lipiec-sierpień 60| 
sierpień-wrzesień —, jesień 58.

Wyp. — ctr.
Okowita: eena wypowiedzialna 24|, — na maj 24J, 

czerwieo 24|-j{, lipiec 24-$-, sierpień 24 j, wrzesień 24|, pa­
ździernik 22$.Wypowiedziano — litrów. 

średniój Graeter i J. Lehmann.
— * Woda w Wiśle w Toruniu poduosila się ustawicznie 

do 25 bm. wieczora, tak że i tam osiągła wysokość warsza­
wską, tj. około stóp 18, tak że sięgała niemal samego pokładu 
mostu. Droga na lewo bramy mostowćj tuż za rnurem forte- 
czuym ku żelaznemu mostowi była zalana wraz z placem, na 
którym się znajdują składy drzewa opalowego. Wylew ten nie 
zrządził przecież żadnej szkody, oprócz że oberwał się nieco 
brzeg tuż przy moście drewnianym. Z Bydgoszczy wszakże, 
gdzie skutkiem wysokiego stanu wody w Wiśle i Brda się 
podniosła, donoszą już z soboty o niezbyt wielkich jeszcze 
szkodach z porozrywania tratew. Czyniono tam na wielką 
skalę przygotowania ku uniknięciu większych szkód.

(Gazeta Toruń.).
— * Konstanty Jelski. Wędrowiec pisze: Na posie­

dzeniu londyńskiego Towarzystwa zoologicznego dnia 17 lutego 
r. h. odczj tauo list p Władysława Taczanowskiego, kustosza 
gabinetu w Warszawie, który w liście tym podał opis 24 no­
wy., h ptaków, odkrytych przez naszego rodaka Jelskiego w 
środkowej Peruwii. Między niemi jednego z grupy Insessores, 
d e n t i ros tr es, Któremu dauo nazwę Dolyoruis Sclatori : 
i cztery z gru, y Insessores tenuirostres, a mianowicie > 
Metallura Hedvigae, Helianthae diehroura, Erio- 
cnemis sapphiropygia i Lampraster Branic ki i. — 
Podajemy tu ze swój strony bliższe o naszym podróżniku 
szczegóły. Jelski Konstanty urodził się 1838 roku na Li­
twie, w miejscowości Lada (w gubernii mińskiej); skończył u- 
niwersytet w Kijowie, gdzie uczęszczał na nauki przyrodzeń ;.
— Po skończeniu uniwersytetu został mianowany nauczycie­
lem nauk przyrodzonych w gimnazyum żeńskiem w Kijo­
wie, lecz wkrótce to miejsce epuicil, aby się udać na wypra­
wę naukową do Krymu r^zem z profesorem Kesslerem. Po po- 
wiocie z Krymu pozostawał jako kustosz gabinetu w Kijowie i 
trudnił się zbieraniem mięczaków, których opis przedstawił na 
drugim zjeździa rosyjskich badaczy przyrody w Kijowie 18,2 
r. w broszurze p. t.: O malak olo gi cz e s ko j faunie okre- 
stnostiej Kijewa 1862 r. W parę lat potóm podróżował p, 
Europie i udał się do południowej Ameryki, do Guyany frau- 
cuzkiój, gdzie w Kajenuie przebywał lat parę, robiąc ciągłe wy-'’ 
eieczki w okolice i zaopatrując ustawicznie w różne ciekawe 
okszy warszawski gabinet zoologiczny. Szczególuiój zebrał w 
Guyanie mnóstwo ptaków, wężów, znaczną ilość ryb, pająków 
zupełnie uow.. eh (opisanych obecnie p. Władysława Taczano­
wskiego w ilości około 100 gatunków), jako też zwierząt ssą- 
cych, nietoperzy, mięczaków. Ud lat kilku hr. Konstanty Bra- 
niokii zasila obficie środkami materyalnemi naszego uczonego 
naturalistę, i tym sposobem daje mu możność zdobywania coraz 
więcój mnogich i ciekawych zwierząt, wzbogacających poważnie 
nasz gabinet. Od 3 lat p. Jelsai podióżuje po Peruwii, mając 
główną kwaterę w stolicy tego państwa Limie. Pobyt w Peruwii 
wydał jeszcze obfitsze plony niż w Guyauie, ponieważ gabinet 
zoologiczny warszawski zyskał przeszło 500 gatunków ptaków, 
których nie posiadał a z których około ‘60 było nowych. Zy­
skał nowe zwityzę ssące, z rzędu szczurowatj ćh, nazwane Di- 
nomys Branickii Peters, na cześć hr. K. Brauickiego, zwie­
rzę wielkości zająca, którego jedyny znany egzemplarz na ca­
łym świacie znajduje się w tymże gabinecie. Z Peruwii przysłał 
kilaa innych ciekawych ssących, wiele motyli, nowych mięcza­
ków i t. p. Jelski robi prócz tego obserwacye na żywych zwie­
rzętach, tnotuje ich obyczaje i zamierza to w niedalekićj przy­
szłości drukiem ogłosić.

— * Kronika rodzinna w najświeższym numerze poilaje 
nowy, dziesiąty z kolei, List z podróży A. Ę. Odyńca do 
Juliana Korsaka. Zbyteczną by było z naszój strony oddawać 
nowe pochwały tym gawędom prześlicznym a tak cennego ma- 
teryału do biografii Mićkiewicza dostarczającym. Przyjęte od 
razu z wielkim zapałem, doczekały się już za granicą uznania; 
szkoda tylko, że się drukują w tak dalekich odstępach i że 
szersza publiczność tak długo czekać musi na wydanie w oao- 
bnćj książce. W dziesiątym Iście pisze zasłużony autor Bar­
bary o samym Rzymie, o wycieczkach towarzystwa polskiego i 
po mieście i okolicy, o hr. Aleksandrze Potockim synu Szozę- 1 
suego o księżnej Zuneidzio księżnie Wołkońskiój, o Ankwiczach j 
i pannie Henryce, znanej pod nazwą Ewuni, przedmiocie miło- ; 
ści wielkiego poety. Opowiadanie powabne pełne, wdzięku i i 
swobody, ubarwione wierszykami. Zdaje się czytającemu, że i 
sam podąża z uroczą kompanią po uroczych okolicach odwie- . 
cznej Romy, że zrywa róże i fiolki, by je podawać nadobnym 
towarzyszkom, że z pobożnem zajęciem słucha Adama, który I 
nic odzywa się wprawdzie wierszem, jak to czyni p. Edward, , 
lecz wszjstko co mówi, nosi na sobie cechę „improwizacyi po- ’ 
etyczne/1. Dzięki pietyzmowi, jaki Odyniec czuł dla wielkiego 
przyjaciela, postać Mićkiewicza zawsze na pierwszy plan wysu- 
nięta, zwraca na siebie żywą uwagę. Poeta w sympatyszuój

wesołości nieraz 1 
nie pozując i 1 
, jaką się inni j

niekiedy znakomici ¡udzie otaczać zwykli. Oto na jednym z i 
pagórków Kampanii rzymskiej „siedzi na przeciw panny Henry- j 
ety, udrapowany płaczczem, bez kapelusza, uśmiechniony, roz- . 
promieuiouy a chwilowe szczęście i rozkosz, jakiej doznawał, i 
patrząc w oczy ukochanśj osoby, uczyniły go tak pięknym, że j 
wedle słów zachwyconego Odyńca, wygląda) izeczywiście na ■ 
Antinousa “ Rozmowa, ictórój tłem była żaitobliwość, przeska- i 
kiwała z przedmiotu na przedmiot. „Z samą panią (Ankwiezo- I 
wą) grał Adam w cetuo i licho, na palcach; pannę Hen- 
ryetę wyzwał na grę w zielone, a z panną Marceliną kłócił się 
ząb za ząb. Gdy z.św„króice z samym panem Ankwiczem za­
czął poważny dyskurs o polityce, nie dziwi m ę, że jego inter­
lokutor za powrotem do domu, nie mógł wyjść z podziwienia 
nad jego głębokim rozumem. j

— * Adres Polaków w San Francisco. Towarzystwo 
Polaków w Kalifornii przęsła o do zarządu muzeum w Rappers- 
wyl pismo niniejsze z adresem tu dołączonym:

„Przesyłamy adres podpisany przez członków Towarzy 
stwa Polakow w Kalifornii jako objaw patryotycznej solidar­
ności i chęci moralnego poparcia muzeum narodowego w Iiap- 
perswyl.

Nad ocemem Spokojnym nie mamy zabytków dziejowych 
polskich, ale jest tam garstka Polaków, którzy są i thcą być 
zawsze Polakami.

Rodem z różnych części zabranego kraju zawiązaliśmy 25 
stycznia 1873 r. Towarzystwo pod nazwą Towarzystwa Po­
laków w Kalifornii w celu pielęgnowania narodowości na­
szój, skupienia ziomków w ściślejszóm gronie i wzajemnej po­
mocy. Towarzystwo składa się z 30 członków.

Prezesem jest Kazi uierz Bielawski, wiceprezesem dr. Wła­
dysław Pawlicki i Rudolf Korwin Piotrowski, sekretarzem Ale­
ksander Elgass, skarbnikiem Jan Uszyński.

Dążąc do naszego celu abouujemy prócz trzech polskich 
ników w Ainftrvi»p ifidpn każtTó.i ftzpśni zaboru: Dosiada-

łączy my nasze Ad uiultos annos!
— * Z miasta odbieramy pismo następujące:
„Dla czego Sianowny Komitet Towarzystwa Pomocy Nau- 

kowćj dla miasta Poznania w żadnćm polakiem piśmie nie ogła­
sza ani dnia, ai.i miejsca W aluego Zebtauia, lecz tylko kilkunastu 
członków' prywatnie na nie zaprasza a resztę milczeniem pomija ?

Jeden z członków niezuwiadomionych.“
— * Rzeźnik tutejszy zatrzymał dnia 4 b u. na Warcie 

pod Czerwonakiem 4 pieńki drzewa. Jeden z nich skradziono 
mu następnej nocy. Właściciel ich może się zgłosić na policyi.

— * Członkowie tutejszego bractwa strzeleckiego 
zebrali się wenie odwieczn go zwyczaju w poniedziałek świą­
teczny przed ratuszem, zkąd następnie przy dźwiękach muzyki 
udali się do strzelnicy na Miasteczku. Tu po zwykłych toa­
stach rozpoczęło się strzelanie do tarczy. Jak zwykle, napeł­
niały wielkie tłumy ludu całe Miasteczko.

— * Z prowineyi donoszą, że po ogrodach pokazała się 
tak wielka ilość chrabąszczy, że je do koszów zbierać można.

— * Wedle obwieszczenia dyrekcyi król, kolei wscho 
dniej od dnia 1 czerwca do 1 września rb. wydawać będą 
biletydzienne (łietour bilets) ważne na 6 tygodni i to na 
stacyach w Krzyżu, Pile, Bydgoszczy, Toruniu, Ostiódzie, Kor-

Lch, Chojuicach, Warlubiu, Tszcz wie, Gdańsku, Elblągu, Kró- 
: u/Lutrnni Ttliia.» aznzpe-ólv nodaia wywieszone na sta-lewcu i Wystruci. Bliższe szczegóły podają wywieszone na sta 

cyach plakaty a szczegółowe prospektu sprzedają w kasach 
stacyjnych.

— * Ostdeutsche Ztg. otrzymała z Petersburga wiado­
mość, że rządowi pruskiemu danćin zostało urzędowe przyrze­
czenie, iż kolejom z Kutna do Słupcy i z Łodzi do 
W i er us z o w a z linią poboczną do Kalisza nadaną zo­
stanie koncesya.

— * Dnia 24 bm. w południe pomiędzy 12 a 1 godziną 
wybuchł pożar w król, lasach biezdrowskich, który się tał gwał­
townie rozsz' rzył, że w krótkim c/asie kilka set morgów lasu 
stało się pastwą płomieni. Domyślają się, że pożar powstał z 
skier, jakie wypadały z lokomotywy południowego, do Krzyża 
idącego pociągu. Przezorności urzędników jako tćż pomocy 
mieszkańców okolicznych wsi zawdzięczyć zależy, że się pożar 
dalój nie rozszerzył. — Tegoż dnia wybuchł pożar w lisach 
rjdzyńskich. Na wiadomość o tćm podążyła natychmiast wiel­
ka liczba ludzi na miejsce poż ru, przy których pomocy po 2 
godzinach usilnćj pracy przytłumiony został, zniszczywszy je­
dnak podobno przeszło 30 morgów lasu. Przyczyna pożaru nia 
wiadoma dotąd; wii lu jednak ludzi twierdzi, że skra z loko­
motywy była jego powodem.

— * Dnia 5 sierpnia rb. sprzedanyoh zostanie w głównej 
stadninie w Trakianach w Piusach Wschodnich około 100 koni, 
pomiędzy któremi znajdują się źrebne klacze, czteroletnie ogie­
ry, wałachy, klacze i źrebce. Na sprzedaż tę zwracamy uwagę 
hodowników koni tćin bardzićj, ponieważ stadnina ta cieszy się 
rozgłośną »lawą. Konie czti roletnie i starsze po większój czę­
ści są ujeżdżone.

— * Wedle doniesienia dzienników berlińskich miał prof. 
Virchow zrobić odkrycie, że ciągłe spożywanie pomarańczy 
przyczynia się do mnożenia się w żołądku robaków, które stają 
się powodem bolesnych chorób

— * Od dnia 25 do 29 mb. odbywa się w Wrocławiu 
wiec nauczycieli niemieckich. Z nauczycieli tutejszych udali

W niedzielę dnia 24 bm. za­
snął w Bogu opatrzony św. Sa­
kramentami ś. p.

Albin Domański,
były właściciel dóbr ziemskich, 
o czóm donoszą krewnym i zna­
jomym w ciężkim smutku po­
grążeni (3051)

żona i synowie.

rowo poparte.
Wzrost tak szybki tego zakładu i gorące współczucie opi­

nii publicznój w Europie do tego zachęcają. W różnych kra­
jach tyle jest rozsypanych dziejowych pamiątek drogich dla Po­
laka! Wiele już ich znajduje się w Rapperswylu, inne są w 
drodze. Każdy z nas uważa to za restytucyą i'z obowiązku 
ozuwać nad tóin będzie.

Niżój podpisani oświadczają swą solidarność w pracach 
rozpoczętych dla utworzenia wspaniałego ogniska naro­
dowego i gotowość do najgorliwszego poparcia.

San Francisco, 4 kwietnia 1874.
C. Bielawski, R. Korwin Piotrowski, S. Lewinsohn, G. 

Heilmann,. Jan Uszyński, E. K. Łabom?, G. Orłowski, Z. P. 
Marcinkowski, Aleksander Elgitsa, Aleksander Wołowski,, dr. 
Władysław Pawlicki, Franciszek Niedziński, Bronisław Łaski, 
Henryk Biranowski, Wincenty Lutnicki, Franciszek Wojciecho­
wski, dr. Marceli Pietrzycki, dr. T. Teclaw, Józef N twaeiti, 
Franciszek Czarnecki, Ignacy Dobrogojski, Jan Szotyski.“

— * W spuściźnie po Kanlbacliu pozostało około dwie­
ście różnego rozmiaru i treści rysunków, kartonów, obrazów 
i t. p. Znadują się między niemi rzeczy bardzo ważne, jak 
znaczna serya współczesnych portretów, szkice do Potopu, ry­
sunki i szkice do Szekspira, Heinego, Homera i t. p. Utwory 
te nabył od spadkobierców wielkiego malarza i wyda je nieba­
wem Fryd. Bruckmann z Monachium, nakładca „Galeryi 
Goethego.“

— * W Londynie powszechne budzi zajęcie młody Afry­
kanin, Wainwright, który ze zwłokami Livingatona przybył do 
Anglii. Wysłany przez Stanieya z Zanzibaru wraz z kilkoma 
innymi na odszukanie Livingstoua, znal .zł go Wainwright nie­
daleko Unyanyembe i od tej chwili już go nie odstąpił, a po 
śmierci przeprowadził jego zwłoki przez ogromne obszary afry­
kańskie. Spisywał on dziennik podróży, która trwała dziewięć 
miesięcy. Dziennik ten drukiem będzie ogłoszony.

— ■ Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 28 m ja Der­
mo na bisk.; w kalendarzu słowiańskim Jaromira.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 49, zachód o godzinie 
8 minut 5.

Dnia 28 maja 1577 rozporządzenie królewskie co do okrę­
tów korsarskich. — 16Ó9 bitwa pod Torezyną. — 1793 śmierć 
hetmana Aleksandra Sapiechy. — 1794 rada najwyższa obejmu­
je rządy kraju. — 1831 bitwa pod Grajewem.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 27 maja 1874 roku.
Pszenny pięknej, szefel po 42 kil 

średniój 
pośledn.

Żyta ciężkiego 
• średniego 

pośledn.
J czmienia wielk.

■ drobn.
Owsa
Grochu do gotowań.- 
Grochu na paszę 
Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żo’łt.

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent po 50 kilo, 
Koniczyny białój

40

37

25
45

40

35
50
45
45

Najwyż.

Ceny.

Średnia. Najniższa.
al. sgr. fn al. 8gr. fil. tal. sgr.
3 27 6 3 25 — 3 22
3 20 — 3 19 — 3 18
3 17 — 3 16 — 3 15
2 24 — 2 23 — 2 22
2 21 — 2 20 — 2 <9
2 ¡7 6 2 16 — 2 12
2 22 6 2 21 —. 2 20
2 21 — 2 19 2 17
1 25 — 1 22 6 1 20

— — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — —

— — — — — — —
— —- -A. — — —

— — — — — — —
— — — — — — — —
— — — • — — — —
— — — — — — — —
— — — — — —•

— — —
— — — — —

©SeffiSa berlińska, 26 maja.
Pszenica: par 1000 kilo w miej. 76-92 tal wedle ga-

tunfcu żądano ; żółta 86 tal. z dworca plac.; na kwiecień —, 
maj 92-91-J, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 87-| talarów pła­
cono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 58-70 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 58-59 talar, ze statku i dworca, krajowe 
65-69 talarów z dworca plac.; na kwiecień — , maj i maj- 
czerwiec 59f-j, czerwiec-lipiec i lipiec-sierpień 59|-| tal. pła­
cono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 53-75 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 56-71 tal. wedle gatunku 
pomorski 68-70, 

wschodnio i zaohoduio-pruski 60-69 tal. z dworca plao.; na 
kwiecień —, maj 65j-jj, maj-ezerwiee 63j, czerwiec-lipieo 62-ł 
td. płacono.

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 66 -70 tal., na pa­
szę 60 -65 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejsou 18 J talar. —• 

na maj, maj-czerwiec i czerwiec-lipieo 19|-19, lipieo-sierpień 
—, wrzesień-paźdz. 20JJ-{ tal. pl.

Olej lniany per 100 kilo w iniejseu 22| tal.
016) skalny per 100 kilo w miejsou 9£ ul.
Okowita per 100 kilo a. 10Ou/o—=ł0,00O'’/o w miejsou 

bez beczki 24 tal. 10 sgr. pł; na kwiec.-maj 24 tal. 20-18 sbr. 
maj-czerwiec 24 tal. 18-15 sbr., czerwiec-lipieo 24 tal. 22-15 
sbr. lipiec-sierpień 24 tal 28-20 sbr., sierpień-wrzesień 24 UL 
26-18 sbr. płacono.

CileTda wi-ocfawtłJra, 26 maja.
Żyto: per 1000 kilo wyżćj; na maj 63J maj-czerwiec 63 J, 

czerwiec-lipiec 62^-63 pł., lip.-sierp. 59j-60, wrzesień-październik 
57j-J tal. żąd.

Pszenica: per 1000 kil. 90 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 71 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 63-J, inaj-czerw. 61^ tal. żąd. i

płac.
Rzep per 10C0 kilo 83 tal. żąd.
Rzep i s zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

tal. żąd. — tal. plac.
016j rzepiowy per 100 kilo bardzo stale— ; w miej­

scu 18jj tal. żąd ; na maj, inaj-czerw. i czerwie-lipiec 18j, 
wrzes -październik 19| tal. żąd.

Okowita za 100 lit. spokojnie; w miejscu 2l| tal. 
żąd. 24j p.; na maj, inaj-czerwiec i czerwiec-lipiec 24|, lipiec- 
sierpień 24| pł., sierpień-wrzesień 24^-, wrzesień.-paźdz. — 
tal. płacono. _________________________________________

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł Nr. 21 i za- ... . • . . , .

wiera: Hołd pogrobowy Helenie z hr. Kwileckich Turno. — 1 żądano; szląsfei i czeski 68 70, galicyjski 
„Curiosum!“ Jak to Niemcy mówią: „Auch eine Ansicht“, dia
polskich pism co do obrazów Matejki. — Z banieczki na bańce, 
wiersz. — Opieka i opiekunowie Powieść przez Paulinę z L. 

i Wilkońską (Ciąg dalszy). — Prośba do Polek. — Sprawa bu- 
■ dowli teatrzyku polskiego nu podwórku p. Hebanowskiego. —

Rozmaitości. — Skrzynka do listów.

— P. Adolf Jakób Cohn, patron trybuna u warszawskie- ' 
go drukuje obecnie w drukarni Gazety Polskiój dziełko p. 

(..tytułem „0 ¡poczytalności w prawie karnetu,“ ten sam autor , 
szuka nakładcy ua nową pracę swoją p. t. „0 prawach wekslo- i 
wych w Europie i Ameryce obowiązujących, z dołączeniem w i 
.przekładzie tekstu praw, francuzkiego (naszego), rosyjskiego i 
powszechno-niimieckiego.“

— Związku wyszedł z druku nr. 14 i zawisra: Stanowi­
sko stowarzyszeń w obec kredytu hypotecznego. — Kasy o- 
szczędności przy- stowarzyszeniach zaliczkowych. — Ruch sto­
warzyszeń. — Rozmaitości.

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 27 maja.

LUZINSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Bracia Gólcz 
z Królestwa Pol., Polaski z rodź, z Wal ntynowa, Szafar- 
kiewicz z Szczytnik, Konopacki z Diezna, Mielęcki Stefan 
z Ławek, Schmidt z żoną z W. Drenzen, Meyer z Greven­
broich.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Miśsiewicz z Ponieca, Bar­
bier z Paryża, panie Jutrosińska z Berlina, i Herzfeld z 
Kościana, Cohn z Wągrowca, hr. S tórzewski z Czernieje­
wa, Friederiti z Colmarn, Dautschbein z Drezna, Flieder z 
Wrocławia, Oświęcimski z Stary Kuźnicy, Rutkowski z Piotr­
kowic, Zakrzewski z Wełny, hrabina Dąmbska z Kołacz­
kowa.

dzienników w Ameryce jeden z każdej częśei zaboru; posiada 
my b.blioteczkę znacznie powiększoną wspaniałomyślnym darem 
J. I. Kraszewskiego.

Mały ui.sz przychód nie dozwala większych rozmiarów, za­
czynamy birdzo skromnie w przekonaniu, że i ta kropla przy­
czyni się do rozbudzenia i utrzymania ducha narodowego, łą­
cząc nas nieprzerwanie wiadomościami z polskich źróde czer- 
panerni z kochaną naszą ojczyzną.

Zasyłamy najszczersze życzenia dla najpomyślniejszój przy­
szłości instytucyi muzeum narodowego.

Z głębokićm uszanowaniem
AleksanderElgass,

sekreUrz Tow. Polaków w Kalifornii 
San Francisco nr. 23 Ellis Street.“

„Towarzystwo Polaków w Kalifornii.
Do zarządu muzeum narodowego w Rapperswyl

Polacy zamieszkali na wolnćj ziemi, uwieńczouój pamięcią 
Kościuszków i Pułaski h, z krai i z ducha jak najsilniej zespo­
leni z ojczyzną, witają jak najserdeczniej znakomity objaw ży­
wotności w założeniu muzeum narodowego na wolnćj Helwetów 
ziemi.

Po r.z pierwszy w stuletniej niedoli Polska zdobyła się 
na bezpieczny przybytek dla swych bogów domowych, rozbi­
tków jak jćj syny. Wprawdzie brzemię to głównie dotąd jest 
dźwigane przez gorliwego założyciela, ale niepodobna przypu-

G08P0DARS1WJ, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * Wełna. Wrocław, 23 maja. Podczas kiedy wełny 

składowój około 300 cent, częścią szląsaiój jednostrzyżnćj czę­
ścią sztucznie prane) po cenie 70 i 85 tal. dla Francyi i Austryi 
a poznańskiej z padlych owiec po cenie 50 i kilku talarów clo 
Bielilz zakupiono, był interes czasowy bardzo wielkiego zna­
czenia. Tutejsi spekulanci bowiem zakupi i bardzo znaczą ) par- 
tye piękniejszćj wełny średniój po 68 75 talarów, przyczem ceny 
ulegiy redukcyi 4-6 tal. na centnarze w stosunku do cen ze­
szłorocznego targu czerwcowego. Zagranica tymczasem w za­
kupach żadnego nie bierze udziału. Cała sprzedana ilość do­
chodzi może do 6000 centnarów,

Głogów, 23 maja. Schlesische Presse pisze: „W 
i minionym tygodniu zawarto w dolnym Szląsku szczególnie zaś 
; w powiecie głogowskim i góreckim koutrakta na znaczne bar- 
j dzo partye wełny. Podczas zaś kiedy przy zakupach przed 2 
■ tygodniami uskutecznianych redukcja cen dochodziła do 8- 0 i 
j tal., wynosiła takowa przy ostatnich zakupach tylko 7-8 talar. ! 
i Nadmieniamy wyraźnie, że liczby te polegają na najpewniejszych 
i wiadomościach. Nabywcami byli handlarze z Wrocławia, Zielo- 

nogóry i Żegania. Z początkiem jednakże bieżącego tygodnia >
' zupełna zapanowała eisza, handlarze udali się do domów swo- !
, ich zakupiwszy w powiecie góreckim j, w głogowskim, kożu- 
! chowskim (Freystadt) i bukowskim (Liiben) mniój więcój połowę 
| wełnj’, jaką da nadchodząca strzyża. Przy obecnóm pięknóm 
1 powietrzu wszędzie zapewne rozpocznie się pranie owiec i ■ 

strzyża.“

W tal., sgr. fen per 100 kilu

Na targu piękny średni pośi . towar

tal. sr. fn. tal. sr. fn. tal. sr. fn.
łi) Pszenioa biała 9 12 — 9 5 — 8 22 6

n ŻÓłtłt 9 7 6 9 4 — 8 20 —p Zyto .... 7 7 — 6 25 — 6 10 —
? 0 Jęczmień . . 7 7 6 6 27 6 6 12 6
0 Owies . . . 6 16 — 6 10 — 6 2 —
S-s Groch . . . 6 12 6 6 2 6 6 22 —
t>'®- Rzep .... 8 — — 7 20 — 6 15 —

a Rzepik zimowy 7 15 — 6 25 — 6 10 —
Rzepik latowy 7 15 •— 6 25 — 6 10 —

Miarsa telegraficzne.
SZCZECIN, 27 maja 1874.

Stan powietrza:

Pszenica: spok. 
na maj-czer. 861 
na czerw icc-lipiee 86J 
na wrz.-paźdz. 81 £

Żyto: 8iabiój 
na maj-czerwiec 56jj 
na czerwiec-lipiec 56J 
na wrz.-paźdz. 56J

Olćj rzep.: bez zm. 
na maj 18| 
na czerwiec-lipiec — 
na jesień 19£

Okowita: słabo 
w miej'scu 24f 
na maj-czerwiec 23| 
na czerwiec-lipiec 24| 
na sierp.-wrzesień 23|

IIEHCIA , 27 maja 1874. 
Stan powietrza: piękno

* Berlin, 26 maja. Pszenna No. 0. llj-11 tal.
nr. 0 i 1 10^-10 tniar, rżana nr. 0. 9f-i talar., nr. 0 i 1 
talarów.

Wiadomości giełdowe.

Gllełda bydgoska, 26 maja.
Pszenica: wysoko pstra i jasna 85-87, pstra i jasno pstra 

80-84 tal., kamionka 70-77 tal.
Zyto piękne 63-65, pośledniejsze 59-62 tal.
Ję oz mień: wielki 63-66, pośledniejszy 58 62, mały 58 do

62 talarów.
Groch: do gotowania 60-62, na paszę 5o-60 tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: 57-61 tal. wszystko per 1000 kilo wedle gatun­

ku i wagi etektjwnój.
Okowita: 23| tal. per 100 litrów a 100 l0.

Pszen. słabo 
na maj
na wrześ.-paźdź.

Żyto niżój 
w miejscu . 
na maj
na lit iec-sierp. 
na wrzes.-paźdz 
Olćj rzep. spok. 
w miejscu . 
na maj-czerwiec 
na wrześ.-paźdz. 
na paźd.-listop.
Oków, słabo 
w miejscu 
na maj-czerwiec 
na lipiec-sierpień 
na sierp.-wrześ. 
na wrzes.-paźd.

saagaBaaaaam»!

kura I kura 
początk. j końcowy

91
814

82ł
8U

58|
69f
58j
57j

I9ł
20

20|

59 
571 
57.4

18#
20f
204

- 24 
12 24
— 24 
16 23
3

Owies: spok. 
na maj 
Olój skalny: 
w miejsou 
Maroh. pozn.E.B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn.list. z 
Pozn. rent, listy 
Koićj żel. państ. 
Lombardy . .
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
A.merykany . 
Austr. ako. kred. 
Pożyczki turecka 
7'j, °|c Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb 
U8p. spok.

kru»COÓCOWI

Obwieszczenie.
W konkursie do pozostałości zmarłej dnia 

15 lutego 1873 w C eplicach nie niezamężnej 
Zoili Wełehcr z Poznania został 
dotychczasowy tymczasowy zarządzca, agent 
Samuel Haesslsels w miejscu jako 
stały zarządzca obrany. (30-46)

Poznań, dnia 16 maj 1 1874.

Mrok Sąd powiatowy.
Subjekt,

posiadający dobre świadectwa, będący czyn­
nym 4 lata w Rezydencyi w handlu korzeń 
nym, poszukuje miejsca od 1 lipca na pro- 
wineyi, w Księstwie lub w Prusach. Łaska 
we oferty suli. A. 3« przyjmuje Rudolf 
llosae w Poczdamie. (3042)

N
NH
1

Walne Zebranie To­
warzystwa Naukowej 
pomocy imienia Karola Mar­
cinkowskiego dla powiatu ple- 
szewskiego odbędzie się w Ple­
szewie w poniedziałek <lnia 
1 czerwca o godz. 4 z poł. 
w lokalu p. W a li szewski ego.

<go3i) Komitet.

H

I

Strzelecka ulica Nr. 20.
Mleszhaule o 4 pokojach na I. piętrze

mtychmiast do wynajęcia. (2600)

Wyszła co dopióro broszura (2831)
Mieczysław Halka 

Hrabia bedóchowski.
Jego życie i czyny w krótkości opowiedział 
J. Chociszewski. Z ryciną. Na pięknym 
papierze 7| sgr. (z przesyłką franko 8 sgr.) 
Na zwyczajnym papierze 6 sgr., z przesyłką 
6| sgr. Za talara 6 egz., za 4 tal. 30 egz. 
Książką ta zawiera wiele ciekawych i niczna 
isy h szczegółów z życia Najprzewiclebniejszi- 
go Arcypasterza.

J. Chociszewski,
Poznań, Ślusarska ulica Nr. 6.

Mieszkanie ogrodowe
o 5 pokojach natychmiast do wynajęcia Gro­
bla 25. (2599)

Wielka ankeya machin do szycia.
Z powodu zwinięcia interesu sprzedawać będę publicznie 

najwięcej dającemu za gotówkę w poniedziałek dnia 1 czerwca r. b. 
przed południem od 9 godziny i po pi ludnin od 3 godziny w lokalu 
handlowym przy Wilbelmowskim placu Nr. 15. (3053)

50 sztuk maeliin <lo szycia
i to 30 sztuk Wheeler’ą i Wilson’a i 

20 „ Singer’a jako tćż
żelazną tokarnią z przyrządem.

*”•*“*’• Machiny są tamże do obejrzenia w czwartek dnia 28 bm.
Seegoll, komisarz aukcyjny,
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Nakładem Edmunda Cdlliera 
wyszły następujące dzieła i są do na­
bycia we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach:

Wdowisżewski W. J.:
Kobieta w hist. sztuki.

Cena 1 tal.

Tur genie w:
„Helena", powieść

przekład
Aleksandry Callier.

Cena 1 tal. 10 sgr.

Cieszkowski Henr.:
Notatki z mojego życia

Cena 1 tal. 15 sgr.

Powierzony mi został

znaczny kapitał
do wypożyczenia na pewną hipotekę,

Kazimierz Neuman,
Poznań, Szkolna ulica 4. (3025)

Centralne binro rekomendacyjne.

II hum
składający się z 37 rycin

typów ludowych
rysowanych przez

A. Orłowskiego
podczas podróży jego na wschodzie

fotografowanych przez

J. Morgensterna
w Poznaniu

jest do nabycia w księgarni i antykwami E. 
Calliera przy Wilhelmowskiej ul. Nr. 18 

w dwóch formatach in folio po 20 tal.
Victoria format 5 tal. (2419)

»ZCygareta^

B. Wellera (Konopacki) w Dreźnie,
mam we wszystkich gatunkach na składzie i sprzedaję- 
do cenach fabrycznych. (3048)

Wilh. Cd. Janssen & Co. następ.
Wilhelmowski plac 10.

Szanownych członków
..lleMirsy"

upraszamy, aby odtąd składki na 
ręce pana Teofila Sa<l©- 
W$fłieg'O, kasyera i sekreta­
rza resursy w Poznaniu Wilhel- 
mowska ul. Nr. 26 odsyłali. (3012)

Oyrekcya „Resursy?*
Grabowski.

40.000 tal
są do wypożyczenia bezpośreą,, 
po Ziemstwie przez (304ę

Gersona Jareckieg;
Magazynowa ulica 15, w Poz^

Dwie majętno^
graniczące z sobą: 2118 morgów i p 
morgi objętości w Prusach Zachodni 
przy szosie brodnicko-grudziąckidj 
od dworca koleji żelaznśj toruóśl 
wystruckićj, o 1 i godziny dt( 
od Torunia, z gruntami w wyso) 
kulturze, po większćj części pszenni 
z dobremi łąkami, wiatrakiem, cegj( 
nią i donośną posthalteryą, są do» 
dzierżawienia razem lub pojedyńc

Do objęcia dzierżawy każdćj z d«} 
majętności potrzeba około 35,000 j 
O bliższych szczegółach dowiedzieć, 
można w Dominium Jabłonoy 
(Prusy Zachodnie) w biurze admj 
stracyi dóbr w pałacu._____ (2986)

A z przyzwoitej
Vm/<3vm/JO.ZX familii, której 
ma być powierzony całkowity 
zarząd domu jako i zna­
czne kobiece gospodar­
stwo, jest poszukiwana od św. 
Jana rb. Zgłoszenia franco Po-
bórka pod Białośliwiem.

(3044)

Proszę wszystkich, któ­
rzy z czasu mojego zarządu do ma­
jętności miłosławskiój preten­
sje mają, ażeby się z niemi 
najpóźniej do £0 czerwca 
r. 1). zgłosili, ponieważ w końcu 
czerwca rb. ztąd się wynoszę.

Miłosław, 23 maja 1874.
(3018) Dyonizy Wegner.

Drelich na wańtuchy, 
gotowe wańtuchy,

„ pudla do wełny, 
szpagat do wańtuch., 
miechy do zboża, 
miechy do mąki, 
płachty do rzepiu i

żniwa (3038,

poleca po jak najtańszych cenach

8. Kantorowicz.
Poznań, Rynek 68.

Berlin, 26 maja..

Niemieckie papiery.

D ibrow. poi. państw. 100} p.
Frusk. poż. nkonsolid. 1054 p.

dito dito dito 4 99} p.
Obligi długu państwa 93 p.
Prem. poż. pańs. z 1855 3} 123} p.
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 3} ¡87} p.
dito 4 98} p.
duo 4} 102} p.
dito 5 — Pl-

List .zast. pozn. (nowe) 4 94} i.
dito dito szląskie 3} 85 p

dito lit. A. 4 — Pb
dito nowe 4 P-Zaohodnio-pruskie 3} 85} p.

dito 4 97} p.
dito 4} 101} ł.
dito II serya 5 105} p.
dito nowe 4 95} p.
ditto ditto 4} 101} i

Listy rent, poznańskie 4 97} p.
dito pruskie 4 98} p.
dito szląskie 4 98} p.

Akoye bankowe.

rgsko- 
Berliński bank (atare) 
Łjdito dito (nowe) 
Berlińs. stowarz. bank.

dito iito kasowe 
Berlińs. bank lombard. 
Wrooław. bank dyskon.

77| p. 
73} p.
88 p 
86} p. 
274 p. 
83ł p. 
81} p.

Całkowita wyprzedaż
w Magazynie mód

E. Pomorskiej
trwać już tylko będzie do dllia 15 lipca, poczem handel 

zwinięty zostanie. (3049)

Poznań, Wilhelmowska ulica Nr. 17.
Mała suczka, biała, z 

^^^Ołatkami czarnemi, uszami zwi- 
słemi, z małym pyszczkiem, 

wczoraj zginęła na Św. Marcinie wabi 
się mianem; Arnie. Kto ją odda w 
księgarni Żupańskiego, otrzyma
wynagrodzenie. (3052)

Dwóch uczni
z dobrćm wychowaniem i z porządnćj 
familii, poszukuje cukiernia

(2993) Bł*
w Gnieźnie.

Nowości

¡
perkalach, cretonaeh, 
pik. kolor., Croisés, 
batystach, organdynach, 
odpasowanych sukniach, 
Toil ecru uni & broché 
poleca w największym doborze przy nadzwyczaj umiarkowanych cenach

kynek Robert Schmidt
dawniej Antoni Schmidt.

63.

Najnowszy wynalazek!—Najnowszy wynalazek!'

Krakowkst,
wódka żołądkowa, ź najdelikatniejszych ziół destylowana przez (2591)

J. Russaka w Kościanie.
Składy urządzają się na żądanie wszędz'e._____________________

Sflp“ Poszukują się agenci po miastach 
i wsiach do sprzedaży bardzo korzy­
stnego artykułu, który na wiedeńskiej 
wystawie powszechnej 1873 r. 2 otrzymał 
dyplomy honorowe. Każda osoba czynna, czy 
to mężczyzna czy kobieta, mogłaby z łatwością 
i bez wielkiej żmudy fr. 1000 do fr. 1500 
rocznie zarobić. Zgłaszać się należy do 
stowarzyszenia zegarmistrzów 

, (llirmacher Alliance) w Chaux 
dé fonds (Szwajrarja.) Franko 
kosztuje 2 sgr. (3041)

PRODUITS HYGIENIQUES 

Du Docteur DELABARRE

Sad i aleje drzew 
owocowych

w Smielowie p. Żerkowem
będą wydzierżawione przez licytacyą

d.1 czerwca
po południu.

Warunki dzierżawy wskażeogrodowy.

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
Kaidy flakonik Syropu Delaiarre, lak 

zwanego SYROPU DO ZĘBÓW, którym się 
naciera dziąsła małych dzieci dla ułatwienia 
wyrzynania się zębów, jeżeli nieopatrzony 
podpisem Dr* DELABAHHE, jest 
fałszerstwem i naśladowictwem.

Papka hygieniczna, pożywna dla 
małych dzieci, starców, osób osłabionych] i 
powracajęchych do zdrowia.

Kit do Zębów z Gutta-Perki, 
bardzo łatwy i dogodny do plombowania 
zębów spróchniałych samym sobie.

Mixtury osuszająca i chlorofe- 
niczna, do osuszania ębów spróchniałych 
przed zaplombowaniem.

PARYŹ-Sklad główny przy ulicy Mont- 
martre, 4.— Dostać moina: w WARSZAWIE 
w składach materjałów aptecznych PP. Gal- 
lego i Spiessa; w WILNIE w składach PP. 
Grużewskiego i Chróscisckiego ; w KIJOWIE 
w aptece Braci Marcińczyk; w KRAKOWIE 
w aptece P. Trauczyńskiego ; we LWOWIE 
i w POZNANIU w aptekach PP. Mikolascha 
i Dr* Mankewieża.

Tapety i rolosy
w wielkim wyborze z najsłynniejszych fabryk krajowych i zagrani­
cznych, po najtańszych cenach, poleca handel materyałów pi­
śmiennych, alfenidy i galanteryi (1531)

Antoniego Bose
\ w Poznaniu w Bazarze.

(3045)

Północno-niemieckie 
Towarzystwo ubezpie­

czeń od gradobicia.
Zawiść konkurencyi przeciw Połnocno-nie 

mieckiemu Towarzystwu jest tak wielka, że 
z pewnej strony używają bez sromu wszelkich 
środków, by mu członków odstręczyć. Jak 
daleko się w tej mierze zapuszczają, wyjaśnia 
bezimienne ulotne pismo, podpisane „der 
bekannte alte Landwirth,“ rozpowszechniające 
kłamliwą pogłoskę, że przeciw Towarzystwu 
toczy się proces o defraudacyą stępia! Proces 
taki ani się nie toczy ani nie ma do niego 
powodu. Niegodne to piśmidło jest umyślnera 
przekręceniem faktów, dla czego też „der 
bekannte alte Landwirth“ się nie nazwał. Zdaje 
się wszakże, że się uda wyśledzić identyczność 
tego, co wieść oną rozpowszechnia by wystąpić 
przeciw niemu stósownie do §§. 185 do 200 
kodeksu karnego, choć dla lepszego ukrycia 
nawet nazwisko drukarza pamfletu owego za- 
tajonem zostało. (3050)

Dyrekcya.

Samobójstwa mężów
z niewiadomych powodów“ znajdują po 

większej części swe wyjaśnienie w rozpa­
czy. spowodowanej z własnej winy Jprzez 
poniżającą słabość płciową. Ratunek przed 
niebezpieczeństwem i hańbą, jedynie pewną 
i trwałą pomoc dla ciała i duszy pndaje 
sławne oryginale dzieło mistrzowskie „Der 
Jugendsplegel.“ Za 17 sgr. do na­
bycia w’ frankowanych kopertach od W. 
ISernhardl, Berlin, S. W. Sl- 
■iieonstrasse 2. ______ (2022)

ESENCYA
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczących, 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych) 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — Siady główne dla 
Królestwa Polskiego u pp. Gallego i Spiessa 
w Warszawie, w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza. (32)

dito prow. weksl.l4 
dito wekslowy U

entr. bank budowl. 
'«ntr. bank stowarz. 

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaek.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bankprowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

594 p.
70} p.
66i p.
81 i p.

99 p. 
81} pł 
170 pł.
I 7|
66 i.
105 p 
1324-4 ; 
83} p. 
7l| 4* 
l9¡ p. 
109} p. 
I94ł p.

8U pl. 
1107 p.

Akcye przemysłowe.
4 191 p
4 ¡89} p,
5 54
5 97}
6 1641
6 67
6 67
4 59
6 35
6 29

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte 

Berln. Passage.

Akoye zakładowe I obligaoye kolei 
żelaznych.

4 181 p.
4 ¡154 p.

Bergsko-marehijska 4 
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szozecińska

Aukcya
wAIUanischai

pod Pelplinem
(Stacya kolei wschodn.) Prusy )

w sobotę 27 czerwo
przed południem o 11 godzinie 

dwóch tutejszych owczarni (3013)

Southdown i Oxford 
down pełnej krwi,

wraz z 30 trykami jarlakan 
; Southdown i 20 Oxforddowt
Programy przesyłają się od dnia 1: 
czerwca począwszy na życzenie. 0 la 
skawe zgłoszenia celem posłania fur- 
manek na dworzec uprasza się.

Wächter.
meżo-EKONOM,....

|. dobrą rekomendacyą, znajdzie miej 
; see od św. Jana w Boszko* 
iwie pod Jarocinem. (2938)

W licznie uczęszczanem zdrojowisku leczniczem

Szczawnica
rózpocznie się pora zdrojowa w dniu 20 maja.

Zamówienia na mieszkania i wody mineralne z 7 zdrojów należy adresować do
zarządu zakładu zdrojowego w Szczawnicy. — Komunikacya zakładu z stacyami kolei 
żelaznej w Krakowie i Bochni ułatwioną jest trzykrotnie dziennie kursującym c. k. 
wozem pocztowym. —

Pisma o zdrojowisku przesyłają się bezpłatnie. —

Zarząd zakładu zdrojowego w Szczawnicy.
Termin

do rozparcelowania majętności 
Edwardowo pod Poznaniem

wyznaczony został na (3047)

piątek d. 5 i na sobotę d. 0 czerwca
od godziny 10 przed południem.

(NB.) Z powodu uroczystości Bożego Ciała w dniu 4 czerwca termin przełożony został.
Poznań, w maju 1874.

M. MENDELSSOHN.
Scharfenbergera Hotel.

K-urs papierów na giełdach berlińskiej 1 poznanskiój.
Brzesko-grajewska 5

alioyjska Karola Lud. 5
.Hills.-żóraw.-gubeńsk. 5 
Kolój Rudolfa 4
liarchijsko-poznańska 4 
tórnoszląs. kol. lit.A.C. 3 

dito lit.B. 3,
Austr.-frano. kolój pań. 5 
Au-str. półn. zachodnia 5 
lito poł. państ. (Lomb.) 5 

Wsohodniopruska kol. 4 
południowa 4

K il. po praw. brz. Odry 5 
Rumuńska kolój 5
Rosyjska kolój państ. 5 
Starogardzko-poznań. 4} 
Warszawsko-bydg. 4 
Warszawsko-wiedeńsk. 5 
Berliósko-póln. z pr.p. 5 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marehijsko-pozn. z pr. p.

32 p. 
108}-7}-8 
34 pł. 
68} p.
42 p.
160 p
142 p. 
190-894 p 
106} p. 
83}-} P-

43 p. 
121} p. 
44} p. 
lOlfr p.
102 p.
—. P- 
85} p.
32 p.
51 p. 
74} p.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Zagraniczne papiery.
renta sreb.
papier, 
losy z 1854.
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1864 
ito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe 

Pola, listy zast. Ul em. 
dito nowe 
dito likwidaeyjn. 

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, pożycz. 188S 

dito nowa

Rosyj.
dit

4 
fr.
5
fr.
5
5
4

4
5 
4
6 
6

67} p. 
624 pł. 
97} 4.
106} p.
98ł p.

P.146}. p. 
I«} p. 

Mł p.
80} p.
79Î p.
97 p. 
96ił P-
K J

Renta franouzka
Rum ińska pożyozka

5
8

95} p.
— 4.

Moneta w złooie, srebrze 1 papieraoh.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt óeln. 
Śrebra funt oelny 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie nóty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

SzL
1
l
1

5. 11} p.
5. 15} p.

1. 11} p.
-------żąd.
— pi­
so} p.
93} pł.
80} p.
4
5 /

Posnan, 27 maja.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligacye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

3}
4
4
5
5
4^
5
2‘

97} i.
94} 4.
97} ż
101} 4.
101} 4.
97} 4.
95 ż.
101} 4.
— P-
— i.

Akeye bankowe.
Beri, stowarz. bank, 

dito dysk, komand.
4 ¡82 ź.
5 ¡170 4.

Wrooł. bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining.
Wschód.-niem. bank 

dito produk. ,
Austr. zakład kredyt, 
Pozn. bank prowinj 
Szląskie stowarz. bank.

Urzędnik gospodarczy
kawaler, do zarządu samodzielnego wsi

: o 1200 morgach pod Gnieznem, mogący 
stawić kaucyą, znajdzie zaraz lub od 
św. Jana korzystne pomieszczenie. Bliż- 

, s,:ćj wiadomości udzielę za nadesłaniem 
świadectw. (3030)

Osobiste przedstawienie byłoby je 
dnakże poźądańszćm.

A. Wierzbicki,
w Gnieźnie.

Ekonoma.
kawalera, zaopatrzonego w dobre świa- 
dectwa poszukuje się od 1 lipca r. b.
do Dominium Mieświastowice
p. Mieścisko. (2984)

Ilządzca gospodarczy
poszukuje od św. Jana innej posady. Adres 
wskaże Adm. Dz. Poz. Np. 9^99.

Dominium Cerehwica pod
Borkiem poszukuje od 1 lipca r. b.

panny służącej
w średnim wieku, któraby się zarazem 
trudniła praniem i wyręczała panią 
w domu; listy frankowane proszi 
przesyłać lub tćż osobiście się przed­
stawić. (3019)Ddk żonaty, z małą i a-

M milią obeznany z ku­
chnią francuzko - polską jako też w zasadach 
ogrodniczych, który posiada najlepsze 
świadectwa dotąd czynny szuka od św. Jana 
rb. przy miernych warunkach o równą posadę 
Myjomice p. Kempnem. (3039)

4 82 p.
4 50 p.
5 65 p.
4 — P-
4 — p-
5 71} P-
5 19 p.
5 131 ż.
4 109} ż.
4 105 ż.

Kolój Rudolfa ako. z.
lust, frano. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akoye zak.
łumuńska kol. ako. z. 

Rosyj. kol. państ,. ak. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

— ż
190 p.
— P-
84 p. 
44} p.
— P- 

P-
■^4 ż.

Papiery pruskie.

Pruska poż. nkonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
>bligi długu państwa.

97} i. 
106 <p.
101 (p.
123 i. 
92} ż.

Żelazne koleje.

Serl.-zgorz. ako. z. 4 
dito póln. pr. p. 5

Sergsko-marchij. akc. z 4 
Halsko-żóraw.-gnb. ak.iz 4 

dito z praw, pierw. 5 
Marehijsko-pozn. ako. z. 4 
Dolno-szl.-maroh. ako. z. 4 

órnoszl. lit. A i C. ak. z. 3} 
dito lit. B. ako. z. 3} 

Wsch. pras. poł. ake. z. 4 
“olćj po pr.. brz. Odry 

akoye zak.

. K. Lud. ak. z.

¡90 i.
- P- 

|92 p. 
36 p. 
41}Pp.

164Pż.
- P-
- i.

- P- 
102 p.
- P- 
108 i.

Diakiem i Nakładem drukami J. L Kraawwskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 100 p.
dito 1885 6 — ż.

yiłoska renta 5 64 p.
dito akcye tytun. 6 — 4.
dito obligaoye tyt. 6 — P-

Austr. noty bank. — 90} ż.
dito renta papierowa 62 p.

Austr. renta srebrna 4} 66} 4.
Pols. lik. listy 4 67 ż.
Ros. listy zast. na grn. 5 89 p.
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 — ,

dito 1871 5 - p-
Ros. noty bank. — 93 ż

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 5 64 ż
Berlin, kantor drzewa. 4 90 4.
Huta Hoerder 5 —
Stowarzysz, immobil. 4 82 p.
Huty Lauohhammer 5 — Pł-
dito Laura 5 164 p.
dito Marienhiitte 5 — P-

Pozn. bro. (Feldschloss) — — 4
dito bank budowl. — — p.

Huty Redenhiitte 5 - P- 


	‎E:\Dziennik Poznański 1874-1 roz\05\119\0521.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-1 roz\05\119\0522.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-1 roz\05\119\0523.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-1 roz\05\119\0524.tif‎

